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Ustalenie terminu zwoływania Sejmu. 


Lwów 18 lipca. , 

W sprawie ustalenia torminn z woły 
Sejmów ję ch para Sejm na ostatniej 
sesji następujące nchwaty : 

` 1. a miba 3 nieregularne awoły i 
wanie Sejmu utrudnia w wysokim stopniu pro: 
wadzenie porządnej _ gospodarki i prawidłowej 
administracji krajowej. : À 

2. Sejm waywa rząd, aby sesją sejmowa 
była odtąd zwoływaną co roku stale w jednym 
czasie, a to przynajmniej na siedm tygodni. 

3. Sejm polaca Wydziałowi krajowemu, aby 
potrzebne w tym celu rokowania z rządem prze- 
prowadził i zdał z nich sprawę na najbliżczej 
sesji. . 

W wykonaniu powyższych uchwał sejmo- 
wych postanowil Wydział krajowy przedewszy- 
stkiem sprawę ustalenia terminu zwoływania se- 
syj sejmowych przedstawić w osobnym memo- 
riale p. prezydentowi ministrów hr. Taaffemu. 
* W memorjale swym podniósł Wydział kra- 
jowy, że już kilkakrotnie miał sposobnobność 
występować w tej sprawie. Od roku 1880 po 
ras piąty Sejm s odwołaniem się do praw, 
konstytucyjnie mu sagwarantowanych, domaga 
się od rządu, aby przes wczesne zwoływanie i 
odpowiednią dłagość Besyj sejmowych umożli 
wiono ma w pełncj mierze spełnianie 
gadań, konstytucją mn przekasanych. 
Mimo tych objawów zdarzyło się w ciągu 12 lat 
jaż dwa razy (w lstzch 1879 i 1891), że Sejm 
nasz, wbrew postanowieniom $ 8. statatu krajo- 
wego i mimo usilnych zabiegów Wydziała kra- 
jowego, wcele nie został zwołany. i 

Niemniej — adaniem Wydziała kraj. — u 
bolewania godną jest nieregularność 
w zwoływania Sejmu Rzut oka na 
dotychczasowe sesje sejmowe prze- 
kona, że nie ma jaż ani jednego mie- 
siąca w roku, w którymby Sejm nasa 


września w latach 1868, 1869, 1870, 1871, 1874, 
1878, 1881, 1882, 1883, 1884, 1888 i 1893; 
w październiku w latach 1868, 1869, 1871, 1874, 
1878, 1881, 1883, 1883, 1884, 1888 1890 i 1891; 


ka: * i na te wywody hr. Caprivi. Zaprzeczył on prze- | omawi:no sprawy. objęte porządkiem dzionnym : prezes konstatuj sami człęnkowie szcze: “s ej 
nie odbywał swych posiedzeń I tak selskiemi, zwłaszcza zab w roku bieżącym, w | dewszystkiem kategorycznie, jakohy o skutkach | walnego zjazdu. "Wienzorzja o godz. 6. wskutek | kn kier. Rado Toda eei zmarłomo 3 
odbywały się posiedzenia Sejmu w styczniu: w którym prace sejmowe zajęły już znaczną część } dwałstniej służby wojskowej nie był przekonany. | niepogody , zamiast zapowiedzianego festynu, odbył ; dłogoletniemu przywódcy, za zbyteczne uważa a 
latach 1863, 1878, 1886, 1887, 1888 i 1889; w | wiosny. ; 3 Wykazywał on, że w praktyce adolniejai żoł- | się w sali „Sokoła“ koncert muzyki wojskowej, ` wezwanie do uczczenia. Następnie’ przepra- 9 . 
lutym w r. 1867; w marcu w latach 1867, 1876 Wydział krajowy wyraził w końca w Swym | nierze nigdy nie służą czynnie dłużej, nit dwa | jakoteż i produkcje członków i uczniów tarno- , sza książę prezes, że przyjdzie mu mówić oz 
i 1892; w kwietnia w latach 1861, 1866, 1875, | momorjale nadzieję, że prezydent ministrów przy- | Jata, i to nietylko w pułkach gwardji, lecz | polskiego „Sokoła“. Ćwiczenia były wykonane i sobie. Kiedy pomimo próźb i nalegań oświad- $ Z 
1876, 1892 i 1898; w maju w latach 1875 i | toczone na wstępie uchwały sejmowe w najbliż: | w ogóle w pułkach piechoty. Również sprawdzo- | g precyzją. Po koncercie odbył się komers. | czył był śp. Z. Sawczyński, że godności pre- z 3 
1893; w czerwcu w r. 1880; w lipcu w r. 1850; | Szym, czasie uwzględnić raczy. k ną jest rzeczą, żo w tym czasie można żołnierza ; | zesa piastować nie może wybór tem nader aa- 4.4 
w sierpnia w latach 1868, 1870 i 1877; we Nadto odniósł się Wydział krajowy równo- | dostatecznie wykształcić w strzelania. H. Bis- | I. posiedzenie dnia 17. lipca : ; 
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nego, które zwykle dopiero w ostatnich doiach 
sesji wejść może do izby i pozostaje nie za- 
łatwionem. 

To są powody które, — jak Wydział kra- 
jowy w swym memorjale podnosi — skłoniły 
Sejm do powzięcia uchwał powyżej podanych i 
dla których Wydział krajowy, spełniając otrzy- 
mane od Sejmu polecenia, zwraca się do rządu 
z usilną prośbą, aby Sejm nasz odtąd corocznie 
i na czas conajmniej siedmiu tygodni był zwo- 
ływany i żeby dla sezji sejmowej wyznaczono 
raz na zawsze pewien stały okres czasu. 

Ażeby spełnienie tego żądania umożliwić, 
należałoby — zdaniem Wydziała krajowego — 
zwoływać już m początkiem jesieni radę pań- 
stwa, któraby obradowała nieprzerwanie aż do 
załatwienia budàetua państwa.  Bespośrednio 


potem mogłyby byó zwołane Sejmy na sesję, 
| 
| 


cesara Wilhelm I. aż do Śmierci, a wiadomo, że 
byłby raczej złożył koronę, niż zrzekł się trzech- 
letniej słażby w stanie czynnym*. Zresztą, zda- 
niem mowcy, zmiana opinji w tej kwestji datuje 
się od niedawna. W kwietniu 1890 r. „za rzą- 
dów dzisiejszego kanclerza... (Lewica Śmieje się 
g wyrażenia „za rządów*). H. Bismark s unie- 
sieniem: — „Jeśli śmiejecie się z użycia tego 
wyrazu w zastosowaniu do kanclerza, który stoi 
na czela rządu, dowodzi to tylko, że wasze 
prawno-państwowe wykształcenie nie stoi na 
wysokości waszego wesołego usposobienia“. 
(Smiechy). Mowca aili się né wykasanie, że 
próby robione z dwuletnią ałażbą wojskową nie 
mogły dać ogólnych rezultatów, gdyż robiono 
je tylko w pułkach gwardji i nie sprawdzono 
wyników w strzelaniu do celu. Znaczącem jest, 
że kanclerz sam co do dwuletniej służby nie 
zbyt zdaje się pewnym swego, gdyż czyni sa- 
strzeżenia i tylko na 5 lat chce się wiązać, 
Czyni to bez wątpienia nietylko jako najwyższy 
urzędnik cywilny, lecz także jako praktyczny 
wódz. Nikt nie może zazręczyć, czy wielka 
wojna której tak dłago wyczekują, już w ciągu 
tego pięciolecia nie wybuchnie. (Niepokój. Za. 
przeczenia z lewicy). „Sądzę, że ja, który bra- 
łem udział w bieżącej polityce, lepiej to mogę 
ocenić, niż tamci panowie. Możo wytworzyć się 
sytuacja, która każe uam żałować, żaśmy po- 
grążyli armją w taki stan przejściowy, podczas 
gdy państwa, z któremi walczyć będziemy, za- 
ohowają trzechletnią służbę.” 

Wreszcie ostatni motyw swej niefortannej 
mowy wym'erzył H. Bismark przeciw socjalnym 
demokratom. Trzy lata wystarczają na prze- 


trwającą przez resztę miesiąca gradnia, cały 
styczeń i w razie potrzeby pierwsze dni lutego. 
Po niej następowałaby zimowa sesja rady pań: 
stwa, która ewentualnie mogłaby trwać przez 
całą wiosnę aż do zebrania się delegacyj. 

Proponowany powyżej dla naszego Sejma 
okres sesyjny przedstawiałby wprawdzie niejakie 
trudncści z powoda świąt rzymsko- i grecko-ka- 
tolickich, przypadających w grudnin i styczniu, 
zawsze jednak byłby o wiele korzystniejszym od 
sesji w czasie robót polowych. Wiadomo bowiem, 
że Sejm nasz w przeważnej swej większości zło- 
żony jest z zawodowych rolników, którzy w ton 
sposób na znaczne straty bylby narażeni, czego 
o członkach rady państwa już z tego względu z 
równą stanowczością twierdzić nie można, - że gą 
eni z powodu corocznych długich ses/j rady 
państwa jaż i tak zmuszeni, odrywać się ponie- 
kąd od swej zawodowej pracy. 

Stałe oznaczenie sesji sejmowej na początek 
jesieni — w którym to czasie najważniejsze ro- | 
boty polowe w naszym krsju jeszcze nie są po- ! 
kończone, musiałoby pociągnąć za sobą przykrą | 

| kolizję interesów zawodowych zobowiązkąmi pe 


leoa dwa lata — to za mało. Armja więc. która 
mogła przefiltrować żywioły socjalno-demokraty- 
czne, zadania tego nie spełni, lecz będzie niemi 
zarażona. 

Nie bez pewnego roudrażnienia odpowiadał 


cześnie do miniatra Zaleskiego z prośbą, | mark prserywa Capriv/emn kilkakrotnis wy- 


|jsżeby swym wpływem wyjednał uszględnienie | krzyknikami; skutkiem iezego prosi Caprivi 


życzeń, w memorjale wyrażonych, zaś do presy- 


a st a RY Aa przewodniczącego, „aby go chronił przed dal- 
, 


| szem przerywaniem jego mowy“. (Oklaski z le- 
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| p. Studziński serdecznem przemówieniem, nastę- 
EE p. dr. Maciszewski, jako prezes oddziału . 


ksstałcenie sposobu myślenia młodego człowieka, ; 


We Lwowie Sroda dnia 19 Lipca 1893 


godzinie 8, raro. 


ich pozxbijać. Tak też radził książę Bismark, 
który mas niedawno temu porównywał ze szczu- 
rami i robactwem, które zniszczyć trzeba. Wy 
socjałnej demokracji się nie pozbędziecie, ale 
my postaramy ię, aby się pozbyć pewnych 
ludzi”... 

Herbert Bismark zabrał jeszcze raz głos w 
kwestji formalnej, prognąc wytłómaczyć, dla 
czego przerywał kanclerzowi. Gdy prezydent nie 
dał mu dłużej mówić, zażądał H. Bismark jeszcze 
raz głosu w sprawie będącej na porządku dzien- 
nym. Prezydent Levetzow odmówił jednak temu 
zadania, tłumacząc, że dyskusja już jest za- 
mknięta. — Zaczerwieniony sz irytacji usiadł H. 
Bismark, przytykając do nosa flakonik... 


XXVII. Walne Zgromadzenie 
ułosków Tow, pedagogicznego w Tarnopolu. 


W dniu 16. lipca o godz. 3. po południu 
pociągiem lwowskim przybyli członkowi Zarzą- 
da złego a prezesem księciem Jerzym Czar- 
toryskim i około 200 uczestników z całej Gali- 
cji. Pomimo ulewnego deszczu, który przez cały 
dzień bezustannie 
dworcu wiele publiczności. Przybyłych powitał 
imieniem miasta Tarnopola komisarz rządowy 


i w imieniu komitetu miejscowego. 
Czartoryski podziękował za serdeczne przyjęcie, 


tylko w tym celu, by 
pracować. Z dworca udali się uczestnicy na 
przygotowaną kwaterę do szkeły wydziałowej 
| żeńskiej 
i 


Wygodne rozmieszczenie i serdeczne ugo- : 


szczenie biorących udział w zjeździe, są zasługą 
komitetu. O godz. 4. ndali się uczestnicy zjazdu 
do sali rady mjejskiej na poufne zebranie i tam 
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oraz zaznaczył, że członkowie Towarzystwa pe- i 
| dagogicznego przybyli 
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e 
w naszym kraju Niezawodnie i tego roka ważi 
sprawy roztrząsać będziecie, życzę wam, aby one 
przyczyniły się do osiągnięcia celów waszych, a 
że tak będzie, daje mi rękojmię obecność tutaj 
tak ówiatłych mężów nauki, a w pierwszym 
rzędzie ster, spoczywający w rękach tak zacnego 
i dla kraja dobrze zasłużonego męża. jakim jest 


? wasz przezacny książę przewodniczący. 


Temi słowy witam szanowne Towarzystwo 
pedagod. imieniem miasta życząc „Szczęść Boże 
waszej pracy“. 

Prezes książę Jerzy Czartoryski odpo- 
wiedział: Pierwsze słowo w tej sali niech będzie 
podsięką sza serdeczne powitanie i przyjęcie, 
które zgotowało miasto Tarnopol. Nie po raz 
pierwszy gości ono w swych maraoch członków 
Towarz. pedagog, a ci, którzy pierwszy ras 
przed laty kilkunastn gościli w tym grodzie, 
mają w sercach i pamięci zapisaną tę serdeczną 
gokcinność, nam i teraz zachowaną. Jaż wczoraj 
mogliśmy się przekonać o usiłowaniach zarządu 
miasta około podniesienia dzielności ciała i du- 
cha tutejszej młodzieży w czasie produkcji w 
sali Sokoła. Składam przeto serdeczne podzięko- 
wanie tak komisarzowi rządowemu p. Bolesła- 
` wowi Studzińskiemu, jakoteż i całemu miastu w 
,awojem i wszystkich członków imieniu. (Brawa). 
Zagajając posiedzenie podnosi mowca z'niewymo- 
wnym żalem stratę, jaką poniosło społeczeństwo 
polskie, a tem samem i nasze Towarz. pedag. 
: przez śmierć nieodżałowanej pamięci męża, który 
( blisko półwiekową pracą na polu oświaty i szkol- 
nictwa ludowego dobrze się zasłużył krajowi. 
Żałobę tę odczuwają wszyscy. Czytam ją — 
powiada mowca a oblicza obecnych, to 
też pozwólcie panowie i panie, 
nasz po stracie ukochanego byłego prezesa 
$. p. Zygmunta Sawczyńzkiego uwidoczniony m 
będzie w protokole. — Zgromadzeni widocznie 
, wzruszeni, wysłuchali stojąco tych słów kilka, 
pcśmięconych śp. byłemu prezesowi, a książę 
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; szczytny dla niego doste? się jemuéw udziale. 
| Czuje on to dobrze. że pod względem wiedzy 
fjalnym, celebrowenej przez ks. Jahnera, przy ! 
śpiewie chóra mięszanego tarnopolskiego Towa- . 


fnchowej nie może się równuć z tym zastępeli 
mężów, którzy jako prezesowie i ich zastępcy 


w listopadzie w latach 1865, 1866, 1869, 1872, memorjałe życzenia ze swej strony życzliwie | wicy. Prezydent dzwoni.) Wykazywał wreszcie rayat ma musy oanegor AE RAE ROR iokie | ja” rra dla TET r nóż 
1873, 1885, 1887, 1859 i 1890; wreszcie w gra- | Poprzeć raczyło. kanclerz, że zwiększenie armji jest konieczne, | go, zgromadzili się uczestnicy zjazdu w sali ra- | cowników. 


dnia w latach 1866, 1882, 1878, 1885, 1886 i 
887. s 
Nie ulega — zdaniem Wydziału krajo- 
w — wątpliwości, że chwiejność 
taka przy gwoływaniu Sejmu masi 


a rie możnaby tego dokazać, bez szalonych ko- 
satów, przy trzechletniej służbie wojskowej. 
Sympatja isby była widocacie tym razem po 
stronie kanclerza, mowę bowiem jego nagrodziły 
oklazki ze wszystkich stron, 


Fiasko Bismarka młodszego. 


Na przedostatniem swojem posiedzeniu — jak 
wiadomo — przystąpił był parlament niemiecki 


dy miejskiejo godz. 10. przedpołudniem w liczbie 
OKA 200, nie licząc gości i przyjaciół oświaty. ' 

Wóród poważnego nastroja zgromadzenia, | 
zabrał głos zastępca burmistrza miasta, komisarz 
rządowy p. Studziński. Mowa jego brzmi: Jedno 


wojskowej, oras w cerkwi przez ks Głromniekie- | 


] Przyjmując ciężki ten, ale prawdzi- 
wie zaszczytny obowiązek na siebie, sądził i 


' sądzi, że będzie mógł wedle sił Łądaniom ga- 


dość uczynić, atoli w żadnem Towarzystwic pre- 
zes sam ani zarząd główny nie są w możności 
przeprowadzić wszystkiego, jeśli nie znajdą do- 


że ten żal; 
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być szkodliwą dla prac jego, a to | do dalszych obrad szczegółowych nad artykułem W dalszej dyskusji polemizował jeszcze | z najpoważniejszych towarzystw w naszym kraju, 


tem bardziej, że Wydział krajowy | 2. ustawy wojskowej, zawierającym postanowienia 


otrzymuje wiadomość o postano- 
wionem zwołaniu Sejmu zwykle do- 


piero przed samem zebraniem się | kanclerza, występując przeciwko dwuletniej 


Sejmu. Zdarzyło sie nieraz, że oficjalna wia- 


domość o zwołania Sejmu doszła do Wydsiała | wić spokojnie, dawsł się H. Bismark porwać u- 


krajowego dopiero na 10 do 14 dni przed ze- 
braniem się Sejmu i to w takim czasie, w któ- 
rym trudno było przewidywać, że zwołanie 


Sajmu rychłu nastąpi. W tym krótkim czasie | toru myśli. 


musiał więc Wydział krajowy wygotować cho- 
oiażby  najpilniejsze przedłożenia. jek mianowi- 
cie budżet, a jeżeli mu się to a nadzwycsajnem 
wytężeniem przeciążonych i tak urzędników 


z kanclerzem członek G:Óber o zasady swego 
stronnictwa, poczem przywódca socjalistów B o- 
bel dał synowi eke-kanclerza ostrą odprawę za 
jego wycieczki przeciw socjalistom, „Jesteśmy 
przyzwyczajeni — mówił Bebel — że kto « 
Bismarków dorwie się do ałowa, wypowiada 
wojnę socjalnej demokracji. Jak postępował po- 
przedni kanclerz, tak samo działałby jego syo, 
gdyby kiedyś został kanolernem póstwa, na co 
jednak na razie się nie zanosi (wesołość). Hrabia 
wyraził obawą, że armię gotowa przesiąknąć 1 
zarazić socjalna demokrocja. Ten brak taktu 
(Geschmacklosigkeit) w doborze wyrazów odpo 

i wiada zapewne wykształceniu hrabiego. Ari sy- 


o dwuletniej słażbie wojskewej. Pierwszy za- 
brał głos hr. Herbert Bismark, syn byłego 


służbie. Pomimo widocznych wysiłków, aby mó 


niesienin chwili ; rzucał nerwowo głową, ręce mu 
drżały. Zwłaszcza wykrzykniki s różnych stron 
izby drażniły widocznie mowcę i zbijały go z 
Zaznaczył on na wstępie, że masi, 
zanim przejdzie przez uchwały izby cała ustawa 
wojskowa, podnieść pewne wątpliwości przeciw 
dwaletniej słażbie i dlatego cieszy się, że przy- 
wódca konserwatystów, br. Mannteuffel już 


ia TWO OPOREM A APRA RECARO DZE H TOZEW PCO ZPZZA 


które powstały od czasu, gdy nam  dozwolo- | 


nem zostało połączyć się dla wspólnej pracy 
ekoło poprawy stosunków naszych, jest bezsprze- 
osnie Bzanowne Towarzystwo pedagog., które 
mamy zaszczyt gościć w naszym grodzie. 

„Ważne cele postawiło sobie takowe. Za- 
daniem jego podniesienie oświaty w kraja — za 
iste szczytne to cele i aby je łatwiej 
szan. Towarz. pedagog. urządza rok rocznie 
walne zjazdy swoich członków, ra których 
wszelzie ze szkolnictwem związek mające sprawy 
wszechstronnie i przyznać należy — tak sku- 
tecznie omawiane bywają. 


osiągnąć, | 


| 
| statecznego i skntecznego poparcia ze strony 
| oddziałów i członków. Ponkt ciężkości bowiem 
spoczywa w oddziałach, jeśli tam życie będzie, 
będzie ono i w centram. Zarząd główny może 
jedynie wskazywać i nadawać kierunek, ale pra- 
oować muszą wszystkie czynniki wspólnie, zby 
osiągnąć cel, jakie sobie Towarzystwo wytknęło. 
| Zadania Towarz. jest skomplikowane, wielorakie 
i ważne Ma ono stać na straży interesów BWO- 
ich członków, bronić ich. Stać na straży intere- 
| sów nanczycielstwa ludowego i przychodzić mu 
| s pomocą, tak moralną, jak i materjalną, a w 
szczególności ich dzieciom  Dziać sią to może, 
| jeśli są fanduszo. Ostatnie zawisły od liczby 


Y E REL iał > całego kraju zjeżdżacie się panowie pod ; członków i pojmowania statutem zakreślonych 
powiodło, to ucierpieć ne tem musiała granto- | poprzednio wykazał, jak wielka ofiarę na tym | stem jego ojca ani system teraźniejszy nie po | światłem kierownictwem waszych przewódców, | obowiązków przez tychże. Zadanie moralne 08i4* 
wność samych przedłożeń dł: "r" punkcie ponoszą konserwatyści. (Z lewicy wela ; wstrzywsją w biegu socjaloej demokracji. Usiło- | nie szczędzą: ni kosztów, ni tradu, pommi, że | gaięte być może zapomocą wydawnictw, rozsze- 

W tym stanie rzeczy musi Sajm ograniczać | Richter à inni posłowie : To nie j 


się zwykle tylko na zułatwianiu bndżeta i naj- 
pilniejszych spraw administracyjnych; wszy” 
stkie irns przedłożenia, w szczególności zaś 
takie, które wymagają dokładnego ustawo- 
dawczego traktowania, pozostają niezułatwione, 
ponieważ ozas tak skąpo Sejmowi wymierzony, 


„Do rzeczy! wania jej znajdują także wyraz w armji. Wielu 


| 
| 
jest rosprawa ogólnal*) H. Bismark w jąc | soej jest j * 
0 i ; ytężając | socjalnych demokratów jest jnż teraz podofice 
głos mówi dalej, „że lubo ci panowie lepsze może j 

wają płuca od niego, nie zrzeknia się głosu, chyba ; 
żo mu go prezydent odbierze ! 
— „Zwyciężyliśmy w 1870 r. — mówił H. | 
Bismark, — za pomocą najlepszego l 


słów jest dziewięciu podoficerami w rezerwie. 
| W pewnym poładniowo-niemieckim korpusie byli 
' eierżanci w kłopocie, gdy Wydano rogkaz, aby 


rami s pomiędzy socjalno - demokratycznych po- ' 


tylko sami, tylo wspólnemi siłami silnie stanąć 
i wysoko wssz stan podnieść możecie. Praca ta, 
podjęta dla ogólnego dobra, za którą cześć się 
; wam należy -- anachodzi u wszystkich usnanie, 
i to też i miasta nasze rywalizują między sobą, 
; aby wasze zjazdy w ich murach się odbywały. 


rzaniem wiadomości przez stosowne pisma i pou- 
czenia wzajemne, przes przygotowywanie mate- 
rjsła do obrad oddziałom, albowiem główne 
i ognisko tam się koncentruje, a sprawie ich mo- 
stała powierzoną dusza wzrastającego Narodu. 
Zadanie to szczytne, ale nie wypełnia Jeszcze 


% ć , i , wojska i f podoficeraini nie mianować socjalistów, Okazało ! Miasto Tarnopol zaszczycoie powtórnie waszem ; sama wiedza iego, co kraj ma prawo żądać od 
zaledwie wystarcza Da wygotowanie RE i | najlepszych wodzów, jacy kiedy kolwiek istnieli. l się, że wszyscy inteligentniejsi żołnierze byli so * przybyciem miła was panowie i panie jako krze- | naszego Towarzystwa. Nauka znaczy mieia, sle m» 
przedyskułowanie go w komisji, 6 w ec Armja ta „opierała sę na „ trzechletniej słażbie ; cinlnymi demokratami, Jeśli chcecie pozbyć się , wicieli oświaty, tak niezbędnie ņ nas potrzebnej i charakter ważniejszy. Wiedze wiele warta, ale 
razie na wypracowania sprawozdania pi. | wcjikowej, której trzymał się także bw. pamięci i socjalistów, nie ma na to innego środka, tylko | dla grantownej poprawy stosunków społecznych ; daprowadzenie ludu do tego, aby miał poczucie 

56) | — A matka? — Jakie podobieństwo ? 


Tajemnica zamka ia Rocho Morgat 


— Matka —- odrzekła z goryczą — wy: | * 
parła się mnie.. Nie wiem nawet, gdzie przeby 
wa i czy istnieje wogóle. Nikt nigdy mi o niej 
nie wspominał .. 


— Poznasz jo.. później. 

— Kiedy? 

, 7 Kiedy bądą miał szczęście natchnąć cie- 
bie choć cząstką tych acenó, jakie ja mam dla 


— Z Chodziłam do szkoły. Mieszkaliśmy w we- 


; sołej chatce o zielonych okiennicach. Ojciec pra- ; 


| cował ale rzadko, większą część spędzał w szyn- 
ku. Matka nasza, zacna kobieta, płekała często. 


rzyści. Opowiadanie tej nieszczęśliwej, podniesionej 
a błota ulicznego — bo jakaż różuica między 
miejscem, gdzie ją znaleziono, a rynsztoziem — 
zaciekawiło go głęboko. Słuchając, rzucał na pa- 
pier pewne notatki. 


r ) c — Kiedy opuściliście Jersey ? Niewiadomo, co się kiedy 
Romans z francuskiego. — Nigdy ?... ciebie. — Mogłam mieć wtedy jedenaście do dwu- 7 ; 
— — Nigdy... Zwiesiła smatnie głowę. s nastu lat. Spotkały nas wislkie nieszczęścia. Ludzie małego znaczenia bywają straszni a 
(Uiąg dala). — To dziwne... — 


Chciał wiedzieć o wszystkiem. Oczy jego 
wyrażały widocznie to zsggiekuwienie. Joanna 
musiała przeczuć pytaaje, mające już wyjść 
z ust jego, bo sama pierwsza zaczęła : 

— Zapytujesz ię pan, co za nieszczęście 
popchnpio mnie wczoraj... tem gdzieś mnie zo- 

aczył ?... 

-— Niedostatek | .. : 

— (łorszy, niż pan sobie wyobrażasz... 

— A jednak w Cherbourgu ?... 


— Drogi nasze rozchodzątsię — rzekła. — 
Dawniej, tam, mogłam myśleć o panu, jako o ró. 
wnym, teraz lakam się twego bogactwa | 

aj cóż znaczy takie bogactwo — wy- 
krzyknął w zspędzie gorączkowym. 

— Ty jesteś bogatą w młodość i wdzięk, 
nie możesz sobie nawet wyobrazić, jekiej do- 
anzję przyjemności, słyssąc twój głos, pztrząc 
na ciebie, Gdzie mieszkał rybak, który cię przy- 
garnął ? f 

— Jak tylko mogę zapamiętać od małego 


ówię zupełną prawdę... 
awet kohieta, która cię wychowała ?.., 
— Z chwilą, gdym mogłu ją o to zapytać, 
gdy Świadomość się we mnie rożbudziła... ona 
nie była w stanie już mi odpowiedzieć... 

— Dla czego ?... 

—. Została obłąkaną.. 

— Tak, została dotkniętą obłędem ktoj- 
nym, lecz adajo się, że pieuleozalnym.., 

-— Mówiłaś, iż była zamężną... 


t 


Piotr Brecheux zdawał się nie zwracać uwa- 
i na rozmowę swego ucznia z młodą dziewczy- 
ną. Nie widzialny z za biurka i książek, zdawał 


j sią być pogrążony na pozór w pracy bardzo 
f pilaej. Powoli głos obojga młodych zaczął się 
| podnosić. Joanna usłyszała w oddali szmer prac- 
j kładanych dzienników, a następnie skrzypienie 


pióra, biegającego po papierze. 

— Kto jest tam? — zapytała. 

— Nie obawiaj się.. stary przyjaciel, cafe- 
wiek, którego kocham jak ojca. 


l 
i 
i 
i może praydać. 
| 
t 


czasem wiolkie łotry. s 
Piszemy ten wyrsz m żalem, ale akademja 
w swym drogocennym słowniku nie dostarczyła 
nam odpowiedniego wyrazu, więcej eleganckiego. 
Młoda kę mówiła dalej eid P 
— inałam panu ach, 
które aż pe "Widziałeś w du Mesnil 
dziecko, które wsiąłeś za MĄ BIośmĘ. To córka 
mej prawdaiwej matki, tej, która mnie wycho- 
wała. Imię jej jest Marja. Mówiłam także, że 
ojciec, który mógł był żyć szczęśliwie w domu, 
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matnie zwiesiła głowę. R — Tak... ; dziecka, j j bretońskich w okolic Piotr Brecheux miał nadzwyczaj delikatne | tracił csza w karczmach i szynkach najgorszej 
. — W Cherbourga można było nas mieć — Czemże jej mąż się zajmował ?... Bresta. gc "e Dj 4 ucho. "0d jakiejś chwili s" araci ani słowa SAY. Trunek go zezwierzęcał. Człowiek ten 
kę wiodą, zamożnych. chociaż wydawaliśmy — Był rybakiem i powroźnikiem zarazem... — Na której? z opowiadania praybyłej. A to zwiersenie wy- | nie był złym z natury, ale straszna tracisna 
UZ YŃ wr ostatnie zasoby... — A gdzie się urodziłań ?... — Myślałam nad tem często, szukałam... | dało mu się ciekawem do najwyższego stopnia. uczyniła go podległym napadom farji. Jednej 
ZM ar matkę i siostrę? .. > — Nie umiem tego powiedzieć... Quessant może, Tak uczeń jego jak i młodz dziewczyna nie | nocy, powróciwszy pijany, nieprzytomny, wyrwał 8. 
dnej rodzin e mam ani matki, ani siostry, ani — Ile masz lat?... — A potem? an mieli zarówno rodziców, rodziny, byli oboje wy- | maią z rąk matki, która ją karmiła i uczynił * 
żadnej T rk Chcesz wiedzieć, kto był ta — Zdaje mi się, że dwadzieścia... — Wspomnienia ztają się jaśniejsze odtąd. | dziedziozeni, a saczególniej ona, bo nie wiedziała | ruch, jakby jej chciał rozbić głowę o Ścianę. 
kobietą, a n Praoby wałam ?... Kto był dzio- — Mówisz, zdaje sięl.. Nie jesteś więc tego | Przez kilka lat żyłyśmy w angielskiej wiosce | nawet imienia matki. | Nieszczęśliwa doświadczyła wtedy tyle strachu, 
ckiem, T k „ át rak ma siostrą moją?... pewną ?... w Jersey. Jan Maurycy nie znał swego ojca, — Piotr | że dostała gorączki. Prees dwa tygodnie leżała 
Ş Ta W dA wał — Nie... — Dlaczego tam przeby wałyście ? Brechenx zachowywał sobie tę wiadomość na | w malignie. Lepiejby może było, gdyby ją śmierć 
E 4 Nie Abu j matką, tylko mnie Na twarzy młodego asłowieka odbiło się głę- — Dokładnie nie wiam... Wskatek kłótni, | wygodną porę — ale znał on przynajmniej | zabrała. Kiedy mogła już wstawać, poznaliśmy, 
<a ak 1 4 iest jej R ka oddał w jej | bokie zdumienie, powątpiewanie prawie. której następstwa były smutne bardzo... Ojciec | w części historję swej nieszczęśliwej matki, Róży | że straciła rozum. W parę dni później rybak | 
ręce. Dziecko sa% Jes Je] corka, a moją przy. — Dlaczegoż miałabym kłamać? — odrse- ; miał ogromną wadę... Upijał się! .. Bertot. konał w najstraszniejszych konwalsjach, zabity 
braną siostrą... „, , kła otwarcie. — Nazwa wioski Stary nauczyciel był człowiekiem przezor- | swym występkiem. Dziecię miało kilkanaście 
=A twój ojciec f». „— Wierzę ci. Myślę tylko nad dziwnem po- — Gorey. nym. Wszędzie podejrzywał tylko jakąś intrygę, | miesięcy zaledwie... (Ciąg dzlswy nastąpi). 
— Nie snałeam go... dobieństwem, które mnie uderza. — (o robiłaś tam? w ogóle materjał, s którege można wyciągnąć kos l- 
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obowiązków względem Boga, kraja i współoby- ; 
wateli, o ileż ma większe znaczenie. Pojmować : 
to powinien w pierwszym rzędzie nauczyciel. Na- ` 
zywamy się Towarz, pedagogicznem, a więc o | 
szerszem znaczeniu. A jeżsli nam się uda z ludu : 
uczynić obywateli, ludzi wytrwałej, sumiennej : 
i trześwej pracy, którzyby mieli Świadomość 
swych cełów i dążeń, to chaćbyśmy tylko ce- 
giełkę przyłożyli do tej budowy, to już wieleśmy 
zdaisłali W tej myśli i świadom tych celów, 
pracowałem z kolegami w zarządzie głównym. 
Do tej pracy wzywam wszystkich tu obecnych 
1 owe tysiące nieobecnych członków. Do tej 
pracy chciałbym saprzęgnąć wszystkich obywa- 
teli s poza sfer nauczycielskich, szersze war- 
stwy społeczeństwa, którym dobro spraw oświaty 
luda, wychowania publicznego i szkolnictwa kra- . 
jowego, podobnie jak nam, na cercu leżyć po- 
winno. Temi słowy otwieram XXVII. walne 
zgromadzenie Towarzystwa pedzgog. (Przeciągłe 
oklaski i brawa). 

Książę-prezes powołuje na sekretarzy wal- 
nego zgromadzenia pp. Tarnawskiego z Terno- 
pola i Skllwę ze Stanisławowa. Sekretarz ga- 
rządu p. Radwański odczytuje telegramy z ży- 
czeniami „Szczęść Boże obradom walnego sja- 
zda* od dra Karola Benoniego s Muszyny i od 
grona nauczycielskiego kolonji leczniczej w Ry- 
manowie. Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie z całorocznej czynności zarząda głó- 
wnego Towarz. pedagog. (referent p. Radwań- 
ski); sprawozdanie o stanie funduszów Towarzy- 
stwa pedagog. (referent p. J. Fąfara) i sprawo- 
zdanie o stanie fanduszów burs (referent dr. M. 
Warmmski). 

Pp. Schlesinger i Pająk z Krakowa wnoszą, 
imieniem członków, żsbrauych na poufnem zgro- 
madzeniu, aby pp. referentów uwolnić od czyta- 
nia eprawozdsń, gdyż te są drnkowane i zna- 
chodzą się w rękach członków zjazdu, oraz wy- 
razić zarządowi głównemu podziękowanie. 

Wniosek ten przyjęto. 

Zanim przystąpiono do 6. punktu porządka 
dziennego, p. Schlesinger zabiera głos i przypo- 
mine, że na p>przedniem welnem zgromadzenia 
w Brodach nchwolone, aby w czasie pierwszego 
posiedzenia traktowzno naglące wnieski. 

Książę prezes zwraca uwagę, że naglące wnio- 
ski nie wpłynęły, zaś te wszystkie, które wpły- 
nęły do prezydjum, będą traktowan? na odno- 
śnem posiedzenin. 

Nastąpił odczyt p. Stefana Zaleskiego „O 
wychowaniu pabliczeemu, oraz o zedaniach To- 
warzystwa pedagogicząego wobec tej sprzwy.* 

Za odczyt, wyczerpujaco i samiennie cpra- 
cowany, zgromadzeni dsiękują prelegentowi hu- 
cznemi oklaskami. 

Przewodniczący otwiera dyskcsję nad przed- | 
miotem. Inspektor p. Mieczysław Baranowski ze 
Lwowa nia podziela zbyt pesymistycznych zapa- 
trywań prelegenta. Porównuje starszą i młvd.zą 
szkołę, moralne prowadzenio sie dawnej mło: 
dzieży i tereźuiejszej i konsiatuje więcej doda: ! 
tniego kierunku obecnie wtym względzie. Jeżeli ; 
sań niektóre jednostki pozostawiają wiele do ży 
ozenia, to nie zapominajmy, że rekrutują się one 
z najniższej warstwy społeczeństwa, u których , 
o oddziaływaniu w kierunku moralnym na swych ` 
wyochowenków ris ma mowy. Wogóle omuwia 
sadanie trzech caynników, działających w wy- 
chowaniu, jakoło: Kościoła, zzkoły i społeczeństwa | 
Pierwszemu i drugiemu czynnikowi przysneje, że 
czyni, co może. Trseci czynnik zaś pozestawia 
wiele do życzenia. Mowca czyni wnioski, aby ` 
sgiomadzeni powsięli uchwałą tej treści: Należy 
się odnieść do dziennikarstwa krajowego, iżby . 
nie podawało w kronikach skandalicznych i sen- 
sacyjnych wiadomokci. które dostają się do rąk 
dsiatwy; aby założono w naszym kraja kilka 
zakładów dla młodzieży wykolejsnej; aby spo- 
łeozeństwo opiekowało się więcej na miojscach 
publicznych młodzieżą, uczęszczającą do szkół, 

W końcu żąda mowca, aby postarano się 
u dotyczących władz usiawodawczych, by zabro- 
niono wyrostkom sprzedaży papierosów i napojów - 
wyskokowych, aby  rozszerzano wydawnictwa | 
popularne : rozdawano je bezpłstnie między lud i 
młodzież. 

P. Schlesinger z K-akowa w przemówiesia 
dłaższem wykazuje, że z uwagi, iż utworzenie za- 
kładów dla zdemoralizowanej młodzieży natraf 
na tradności, s uwagi dalej, że obecna ustawa 
pozwala wydali noznia tylzo ma jeden miesiąc, 
co pociąga za sobą niemiła następstwa, bo ton po- 
wraca po miesiąca bardaiej snarowiony, aniżaii 
był przedtem, z uwagi, że chcąc przeprowadzić 
nadzór nad młodzieżą posa szkołą, trzebaby ze 
sorganisować w kompletae Towarzystwo, którego 
działalność wkraczałaby W atcybucję policji, że 
takiego etróża moralności mogłaby spotkać nie 


PERRY 


jedna niemiła niespodzianka, gdyż widziałby ; 
w dziecku tylko samo przymioty lab co najwię- 

cej lekkie przekrcczenia, wynikłe w tamperamen: ; 
tu, z uwsgi w końcu, że uzyskanie uchwalania , 


ustawy, zabraniającej sprzedaży tytoniu 1 papie: : 
rosów, oraz wyskokowych napojów, nia da się 
tak prędko prseprowadzić, należy uchwalić wnio. 
sek tej treści: 

Walne zgromadzenie nchwali: Uprasza się 
zarząd główny, aby tenże wyjedcał u wysokich 
władz, iżby na razie przynajmniej mogły być 
urządzane w miastach, w których jest więcej 
szkół, klasy osobne dla dzieci znarowionych, do 
których możnaby zastosować ostrzejsze środki 
wychowawcze. Następnie, aby zarząd główny 
wystosował prośbę do zarządów oddziałowych, 
ażeby uruądzały odczyty i pogadanki pabliczne 
by bezpośrednio wpływać na wszystkie sfery pu- 
bliczne, ab? zabraniały dzieciom swym czytania 
gaset i niemoralnych książak, palenia tytoniu i 
picia napojów wyskokowych 

P. Bisroński z Czarnego Dunajca żąda ntwo- 
rzenia komisji z refsrenta i wszystkich mowców, i 
którzy w tej dyskusji głos zabierali, z obowiąz- ; 
kiem złożenia sprawozdania na następnem posie- 
dzeniu. , 5 

W tej sprawie zabierali głos jeszcze pp. Pie 
trzycki, Skliwa, Jakimowski i ks. Miszkiewicz, 
rektor kolegjnm OO. Jeznitów 

Książę przewodniczący poddał pod głosowa: 
nie wniosek p. Bisrońskiego jako najdalej idący, | 
który zgromadaeni przyjęli. 

W kcńcn na wniosek referenta zarządu głó- , 
wnego p Rawisza, uchwałono zamianować człon- | 
kami honerowymi kaięcia biskuca kardynała Al- | 
bina Dunajewskiego, ks. biskupa Łukasza Sole- | 
ckiego, radców dr. Samclewicza, Bolesława Ba- | 
ranowskiego, Ludwika Dziedzickiego i profesora i 
Józefa Soleckiego. j 

Na tem zakończono I. posiedzczie. 

O godz. 12'/, wygiosił p radca szkolny Bo- 
lesław Baranowski odczyt dla szerszej publicano- i 
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grodziła licznie zgromadzona publiczność okla- 
skami. 


II. posiedzenie popołudniowe. 


Przed odczytaniem protokoła i przystąpie- 
niem do porzadkn dzieunego miał p. radca Bo- 


* Jesław Baranowski zajmujący wykład o układnie 


nowych książek szkclnych dla szkół ladowych. 
Wykład ten zgromadzeni wysłachali z naprężoną 
uwagą. 

Książę przewodniczący podziękował prele- 
ew za przedpoładniowy i popoładniowy wy- 

ad. 

Następnis odczytuje p. Pejąk z Krakowa 
sprawozdanie komisji kontrolującej s lustraeji 
rachunków Towarz. pedsgogicznego i wnosi, 
sżeby tak wydziałowi, jak i zarządowi główne- 
mu udzielić  absolutorjum. Wniosek tan 
przyjęto. 

Do komisji kontrolującej Ala fandrezów To 
warzystwa pedogogicznego na rok 1893/4 na 
wniosek p. Rosóła, wybrano przez aklamację pp. 
Pająka, Kisielawskiego, Szpetmańskiego, Ligązą 
i Dreżepolskiego. 

Nastąpnje odczytania wnioska oddziała ja- 
sielskiego w sprawie domowego wychowania 
dzieci do lat sześciu. (Referent oddziału jasie!- 
akiego). 

Następnie odczytuje referent p. Józef Piór- 
kiewicz sprawozdanie e wnioskach zarządów cd- 
działowych, przesłanych zarządowi głównemu. 
Wniosków tych wpłynęto 55. Po ożywionej dys- 
kusji uchwalono wnioski, acz z małemi zmianami, 
po myśli zarządu głównego. 

W dalszym ciąga odczytano nadeszła tels- 
gramy, s mianowicie: 

1. „W imienia Towarsystwa nauczycieli szkół 
wyższych, życzę walnema zgromadzeniu Towarz. 
pedagog. gorąco i serdecznie powodzenia w pra- 
cy pełnej pożyteczności dla kraju i narodu. — 
Dr. Piętak.* 

2 „Szczęść Boże! Błogosław budowie wła: 
snego domu. — Dziopiński sa Lwowa“. 

nW pierwszych latach brałem czynny 
udział, dniś s nciechą spoglądam na waszą pracę 
ćwierówiekową, a dla dalszej z serca przysełam 


nSzczęść Boże.” — Stanisław Polanowski, były 
prezes oddziału pedagogicznego Sokal-Bełz,* 
J. M... 


Kołomyja 15. lipca. (Wynik wyborów — 
Redakcja „Gazety kołomyjskiej'. — Ucsty poże- 
gnalne. — Wyjazd p. Axentowicza. — Bursa 


! polska.) Ojcowie miasta są już znowu w komplecie; 


starostwo w porozumieniu z dzieriawcammi propinacji 


l ich krewnymi, „zamianowała* radaych, odpowiednich 


do stosunków kołomyjskich, a to wbrew woli redakcji 
miejscowego „organu“, — Dziwny to organ zapra 
wdę! Nawoływał wyborców 3. koła do glosowania 
przeciwko „urzędowej liście", ale gdy reprezentant 
jego w 2. kols na „urzędowej liście”, sam się zja- 


| wił, (głosował jako wyborca 3. koła) przechylił swą 


sympatję na stronę „listy urzędowej“. Zarzucono mu, 
że jest niekonsekwentnym — wytłumaczył się w na- 
stępnjący sposób: „inna rzecz, występować przeciwko 
liście urzędowej, a inna za nią głosować“. Prawda, 


że jasne i szezera wytłumaczenie ! 
Osy telan me Rrasmswskieygo"= 


"swego sekretarza Pogonowskiego, odjeżdżająoego 


do Lwowa a nauczycielstwo urządziło także bankiet 
na cześć inspektora Howorki, który również prze: 
nosi się d» Lwowa. 

Również do Lwowa przenosi p. Axentowicz 


` swój „zakład wychowawczy dla chłopców*. — Wielka 


to strata, tak dla miasta, jak i dla okoliey. Do za- 
kładu p. Axentowicza £oiągała się młodzież zamożniej: 
sza z różnych stron kraju, wskutek tego p A. obra 
cał znacznym kapitałem, który pozostawał pomiędzy 
tutejszymi rzemieślnikami i kupcami, a okolica miała 
gdiia swoich synów ulokować -— bo Axzntowiez, 
jako wytrawny pedagog i z najgorszego chiopaka 
przecież coś zrobił dobrego. 

Jak słyszeliśmy, znaczna część wychowanków 
wybiera się razem Z p. A. do Lwowa. Zyczymy mn 
na drogę: „Szczęść Buża* w dalszej pracy dla dobra 


' polskiej młodzieży ! 


Z nazwiskiem p. Axentowicza tak jest związana 
„Buras polska“, którą on sam założył i od założenie 
do tej pory kierował, że żegnając 
mimowoli zastanawiamy się nad losem „Bursy“. 
Szczęściem ka. Sienkiewicz, katecheta gimu., objął 
kierownictwo „Bursy*, 
że przy dotychczasowem poparciu inteligentnej i za 
stanawiającaj się mad przyszłością kraju, pelskiej 
publiczności, bursa tı, nietylko nadal istnieć — lecz 
także rozwijać się będzie. 


mome pamana to 


KRONIKA. | 


Pamiętajmy a feadachi 
Gysaiyszzć. 

Ujarjani bwowsić, 

Środa 19. lipca. 

Tesir letni: „Dzór w Władkowicach*, komedja 
w 4 aktach Z Przybylskiego. Drugi gościuny występ 
p. Mieczysława Frenkla, artyaty 
wskich Początsk o godz. 7'/, wieczorem. 


izalenta Wadausrą 


Wiadomości osobiste. Poseł Włodzimierz G uie 
wosz wyjechał na kilkotygodniowy pobyt do Karl: 
badu. 

Nekrologja. Tomasz Czekaj, dzierżawca dóbr 
Bodzów, zmarł w 63 roku życia, — Ka.ol Braun 


* z Wiesbadanu, radoa sprawiedliwości w sądzie Rzeszy 


w Lipsku, zn ny polityk 


zmarł we Fryburgu w Bryzgowji Zmarły był te- 


| Ściem dr. Wilhelma Creizenacha, prof. języka 


literatnry niemieckiej w uniwersytecie Jagiell. — Ks. 
Bazyli Fortuna, gr kat, proboszcz, niegdyś poseł 
na Sejm krajowy, smar? w 76 rokn życie. 
Gałemdora Środa (19.): Wincentego à Paulo. 
Wschód slożos c wiuiziuj. 4. ; 
godzinie 7. minut 48 
Xsisad mygliwakj Wolno polować ua 
jelczie i koziy (rogacze), ptactwo wodne w ogólności. 
Kalend. rybacki W lipsa nie woino fowić 
tylko raka samicy. Złowiono ryby i raki muszą moć 


miarę przepisanę. Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, , 


szerególn'e z rana i wieczorem, po drobaym: deszezu 
i przy zachmurzonem niebie, 

Mianswania. Wydział krajowy zamianował ofi 
cjała raechurkow:go Bolesława Paróego adjuuktem 
rachunkowym; asystentów 
Natsllego, Marjana Majewskiego i Jana Jasińskiego, 
ofiejałami rachnnkowymi; raktykantów rachunko- 
wych: Tecfils Rudzkiego, Władysława Januszkiewicca 
1 Józefa Huperia, asystentami rachunkowymi; apli- 


ści p. t. „O poetach ladowych.* Prelegenta na- kantów rachunkowych: Antoniego Bilińskiego, Wło- 


icz, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, 
owrósŁ yrzyjannago psow ialkeago smaku j sasacha, bardzo koraosini: 
wytywa 3% ziZWĘE : 5 , ier 
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p. Axentowicza, | 


mcżemy więc mieć nadzieję. | 


teatrów _ warsza- 


i publicysta niemiecki, : 


micut 28, sokid o | 


rachnnkowych: Mariana ; 


DZIENNIK POLSKT z dnia 19. Lipca 1808 r. 


dzimieiza Drwęskiego, Gustawa Neussera i Edmunda 
Dąbrowskiego, praktykantami rachunkowymi; wreszcie 
djetarjuszów rrchunkowych: Marcina Śternala, Ale- 
ksandra Lisiewiczą i Aleksego Węgrzynowieza, apli- 
kantami rachunkowymi. . 

Rada szkolna kraj. zamianowała nanezycielami 
kierującymi 2 kląsowych szkół: Jana Orłowskiego 
w Czermnej, Wojciecha Saweryna w Oleśnie, Jędrzeja 
Filara w Radgoszezy, Stanisława Toczyskiego w Gli: 
nianach. 

Zapomogi Wydział krajowy udzielił bezzwro- 
tne zapomegi pogorzelecom m. Hnsiatyna 500 zł., po- 
gorzeleom gm. Szlachtowa w powiecie nowosądeckim 
200 zł. 

Komitet obywatelski, zawiązany we Lwowie 
pod przewodnictwem JE. dra Smolki i prez. Mochnao- 
kiego, gwoli uczczenia 70, rocznicy urodzin Kornela 
Ujejskiego, przypadającej w dniu 12. września 
br., uchwalił wysłać w dniu tym do poety, podpi- 
sami obywateli m. Lwowa zaopatrzony, adres naste- 
pującej osnowy: „Jeremi! Dnia 12. września bież. 
rokn kończysz 70 rok żywota, Bogu i Ojezyźaie po- 
święconego. Dzień ten pragnął naród obchodzić uro- 
czyście, wraz z Tobą, jako Twoja rodzina, jako bra- 
cia i synowie Twego ducha. Wymówiłeś się cd tego 
wdzięcznego obchodu, wskazując na straszną dla Oj 
czyzny rocznicę setną, W tym roku przypadającą i 
na Twoje zdrowie skołatane, Naród uczcił powody 
wieszcza — odstąpił od głośnego wynurzenia Tobie 
czei swojej i wdzięCzności.„Nia wolno mu jednakowoż 
dopuścić, aby wobec potomności zaciężył na nim za- 
rzut, że w dniu takim, uważanym wo wszystkich na- 
rodach za święto narodowe, przepomniał o swoim 
Jeremim. Dzieła Twoje są nie Jena Twoją własaością 
i chwałą. Tak więs nie jeno Twoją osobistą uroczy- 
stością jest dwunasty września. Musisz pozwolić, że, 
radując się na ów dzień, uświęcimy go w sposób, 
który ani miłości Ojczyzny nie uwłacza, ani Twego 
drogiego zdrowia nie narazi. I oto przesyłamy Ci pi- 
semnie »yrazy naszej czci | wdzięczności i nasze Ży- 
czenia. Wszakżeż Jeremi to już ostatni z owaj, sku- 
pionej dokoła Mickiewicza plejady poetów, których 
naród mianem wieszczów uczcił, W dobie strasznego 
politycznego upokorzenia Barodu oni nietylio poezję 
polską genjuszem Swoim  wanieśli na najwyższe 
szezyty obok poezji innych, wolnych narudów i tak 
potężniejszą w niewoli — bv twórczą — 1ozówiario 
wanego narodu żywotność zadokumentowali Oni nie- 
tylko wszem narodom nowe rozniecili gwiazdy prze- 
wodnio, które się wrychle przebiją przez ćmę sobko 
stwa i trwożliwości i dzieje ua nową, szczęśliwą 
drogę skierują. Ale Pan im w narodzie przekazał 
misję wodzów, Sędziów, proroków Starego Zakonu. 
Stali się oni, są i aż po za debę wyzwolenia pozo- 
staną słupem cgnistym i Ho:cbem, arką i skarbnicą 
narodn, jego sumieniem i natchnieniem, pociechą i 
otuchą, krwią świeżą i verwem niespożyijm, w domu 
i na obczyźnie, przy SWojej pracy i w katordze, mle- 
kiem dzieci i StareZyzny. I oto zaparli się narodu 
fałszywi przyjaciela — a wychowany na pieśniach 
wieszozów naród powiedział: Sam sobą stać będę! 
— i dawni wrodzy przychodzą do nig) z sza- 
cuakiem. 

Z pism i ust wyrzucili obcy imię Polski — a 
oto w ślad za wiesżczami powstaje sztuka polska i 
jakby przedstawicielka mocarstwa niepodległego, zdo 
bywa Polsce miejsce własne na bojowiskach genjuszu 
naredów. Ku szczególnej zaś misji Pan ciebie wy- 
brał, Jeremi! W najczarniejszej godzinie doby neszej 
porozbiorowej, k na wieść niesamowitą rozpacz 


ręce i zamarłe usta nie zdołały się rozewrzeć do 
modlitwy — Ty wyśpiewałeś chorał, a za Tobą za- 
śpiewał naród i ocknął się z odrętwienia! I jakie- 
kolwiek spadały odtąd dopusty. naród z marszem 
| legjonów i Twoim chorałem na ustach i w seren 
usque ad finem wierzy, pracuje, cierpi, bojuje, pe 
wien zwycięstwa. Powiedziułeś: Niech ginie Jeremi, 
nichaj żyje ojczyzna! Otóż duja 12. września w 
całej ejezyźuia jedno ozwie się Życzenie: Jeremi w 
zdrowiu dożyj owego Hossna! po którem marsz le. 
gjonów i chorał staną się już tylko wzniosłem po 
wieki wspomnieniem  historycznem, iżbyá w całej 
radeści mógł jak Symecn zawołeć: Panie, odpuść 
sługę twego!“ 

| Z cichych tragodyj... Zgłosił się do nas wczo- 
| raj jeden z tych prawdziwie nieszczęśliwych re- 
i prezentantów proletarjatu lwowskiego, którym mrzonki 
| socjalistyczne kompletnie są obce. którzy na zgroma- 
| 

[| 

| 

| 

| 

| 

i 

| 

| 

| 


dzenia tych apostołów j zwolenników idei przewroto- 
wych nie uczęszczają, lecz natomiast uczciwie czarny 
chleb niedoli ciężką pracą dziennego wyrobku so' ie 
zdobywają i nim karmią rodzinę nieraz liczną — jak 
ten oto żoną z sześciorgiem nieletnich dzieci. Jeat 
to niejaki Paweł Laszsowiecki 56 letniywyrobnik. eate 
więk o fizjognomji poczeiwej i prawdomownej, który 
| przyszedł do naszej redukcji, aby się nskarżyć na 
barbarzyńctwo właściciela domostwa, w którem mie- 


a z którego w sobotę minioną w czasie, gdy 


kał, | 
p wśród deszczu 1 dojmu- 


pracował jeszeze w cegielni, 
jącego chłodu wyrznecno jego ; nik 
dzieci Ba ulicę... Wyrzuconis AU Bo 
nie zapłacił  komornego 2 ni ka n e „Przediom 
przez 2*/, miesiąca ca Uei ga z tò T dalen- 
nego wyrobuika 13 zł. za bru ną norę uiścił, Lecz, cóż 
mu z tego że tego nieludakiego gospodarza nW ga 
zat się puświi* Żona z dziećmi obozuje pog 
niebem, a ojciec i karmiciel tej biednej rodziny 
; mnsi»? porzucić robotę. aby wynaleźć jakiekolwiek 
į sehronieko dla nich pod dachem, co m: o tyle ciężej 
| przychodzi, że właściciela domostw tego rodzaju m 
| słyszeć nie chcą o lnkatorza z sześciorgiem dzieci I 
| Wobec tego za:jduje się tem nieszczęśliwy człowiek 
! w położenia rozpavzliwem. Ani gdzie głowy skłonić 
| aui się Bddie sEryś przed słotą, ani 


| NA Spozzyneu, 
wreszcie dzć jakie takie pożywienie głodnym dzieciow. 
kraść i rozbijać — do 


żonę z zześciorgiem 


golem 


Pozostawał.by mu chyba 
| czego on jedn-k za uczciwy. Takiego biedaka Lo: 
| tować  zasiłkiem chwilowym, chochy najskromuiej 
| szym, jest bia kwestyl obowiązkiem każiego dobrego 


i człowieka, który uio ma, kawałka;kamienia na miejsen 
serca w pie.siach . s takich wielą się znajdzie 
wśród czyt.lników naszego pisma, o tem nie wątpimy 
i tych prosimy o dziesiątawzkowe — ale rychłe —- 
datki na rzecz tych nieszczęśliwych, 
izby lekarskie. Przy wyborach dnia 30. z. m. 
zostali wybrani do izby lekarskiej we Lwowie człon- 
kami doktorowie: Rożuński, Ozyżewiez, Schram, 
Gerard Festenburg. L Ziemiański, Karol Mnezkiet, 
Aleksander Wysocki, Michał Pluciński, Biegełmajer, 
Lachawiec, Jówf E:khardt, Ludwik Lutyński í 
Gbrjel Sysak; — zastępcami: G. Ziembicki, SEA 
Merczyństi, Piseż, Kiubuziński. Jajus, Sołtysik R 
Kretschmer, L:ehowski Miżołsj Podłaski, Kazmie 
' Zgórski i Edward Kó:ner. i EE fo dlosła 
ziesienie. Rada szkolna ETAJ |. 
Nm. aoi! w gimnaż ach : Jana Niemeowa 
| z Buczacza do Brzeżan, Audrzoją Scachnowicza z Dro- 
hobycza do Jarosławia, Arkuijusza Małerkiego z Ku- 
łomyi do gimnazjum akademickiego we Lwowie, 
Aleksandr: Rychlika z gimsezjam Św. Anny w Kra- 
kowie do Tsrnowe, Marcina Sasa z gimaaijum III. 
w Krakowie do Tarnowa, Władysława Puchewicza 


mma 
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z gimnazjum IV. we Lwowie do Stanisławowa, Jó- 


urwać "m 


zefa Jaworskiego z gimnazjum IV. we Lwowie do 
Tarnowa, Dominika Żelaka z gimnazjum V. we Lwo- 
wie do Jarosławia, Józefa Bielskiego z Rzeszowa do 
Tarnowa, Lndwika Młynka ze Stanisławowa do Wa- 
dowie, Szymona Dorundiaka z Tarnopola do Tarnowa 
Andrzeja Szałaśnego z Tarnowa do Rzeszowa Stani- 
sława Figla z Wadowic do Tarnowa, Michała Pa- 
czowskiego z gimnazjum akademickiego wa Lwowie 
do Kołomyi, FEugenjusza Bieganowskiego z Nowego 
Śącza do gimnajum św. Anny w Krakowie, Wojcie- 
cha Błotniekiego z gimnazjum św. Anny w Krakowie 
do Nowego Sącza. 
Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 20. bm. o godzinie 6 wieczorem 
w Bali ratnszowej. 

Na porządku dziennym między innemi: Wybór 
pierwszego delegata rady miejskiej; udział gminy 
w kosztach urządzeń wystawowych; wniosek w sýra- 
wie zakupna rezerwowych aparatów telefonicznych. 

Z „Sokoła”. Celom przeprowadzenia koniecznych 

l naprewek w sali, nastąpi przerwa ćwiczeń gimna 
stycznych do końca lipca rb. 

Lwowska izba rękodzialniczz zerace uwagę 
korporacyj (stowarzyszeń) rękodzielniczych w kraju 
naszym, a mianowicie tych, które przez nieustającą 

| komisję przemysłową rady państwa we Wiedniu za- 
| wezwane zostały do wyboru z grona swego zastępcy, 
jako eksperta w sprawie zmiany ust. przem., by 
na odnośnem piśmie imię i nazwisko, jakoteż i zawód 
swego zastępey, a również na askuszu pytań pi- 
semnie swe zapatrywania w języku niemieckiw, lub 
krajowym wypisały, pieczęciami swego, towarzystwa 
zaopatrzyły i odnośne pisma zastępcy swemu wydały, 
aby tenże mógł się w swoim czasie w biurze rady 
państwa niemi wykazać. Naostatek zwraca się uwage, 
że koszta podróży drugą klasą i djety z3 stracony 
| czas, zwrócone będą ekspertom z fundusz. rsdy państwa. 
i Promocja. P. Leopold Wechsler, rodem 
| Ą Kostrza p Galicji, otrzymał na krak. uniwersy- 
i ecie stopień doktora wszech nauk lekarskich. 
Stopień magłstrów farmacji. na wydziale far- 
| maceutycznym we Lwowie otrzymali d, 15 =bm.: 
| Białoskórski Zdzisław, Hansman Jnl, Bezneba Wa- 
cław ze Lwowa, Kallir Leon z Brodów, Khzaczka 


| Włydz. z Przemyśla, Kohi Radolf z Tarnopola, Gro- 


towski Józef ze Starego Miasta, Koller Adelf ze 
Sanoka. 

Zajmująca rozprawa odbyła się przed tutejszym 
trybunałem wyrokującym sądu krajowego. Gdy izrae- 
lita czerniowiecki, Markus Sstdnar, powróciwszy z 
Ameryki, zajechał do jednego z hsteli Iwowskich, 
rozeszła się natychmiast wiadomość między Iwowskimi 
żydrami, ża cn z „fabryli fałszywych pieniędzy“ w 
Ameryce przywiózł znaczny zapas tego towarn. 
Otóż bezzwłocznie zaczęli się do niego zgłaszać inte- 
rósenci z chęcią zaknpua owych f.łszywych pienię- 
dzy. zwłaszcza, ża był interes znakomity do gro- 
bienis, bo można było za 400 zł. kupić 1000 zł. 
i ta takich, że nikt nie był w stanie poznać, iż są 
falszyw emi. 
dze, celem ich wymiany, a jednak nikt nawet nie 
zawahał się mad wymianą. Więcej tedy zawarto 
takich transakcyj, ale wszystkie 
| wyjście, bo kupujący otrzymywali „towar“ zapieozę- 


towany w kopercie, w której prócz guidena na 
wierzchu i gnldena na spodzie, a w érodku papie- 
rów zapisanych, nie więcej nie było. Przypadek ; 


dopiero wykrył sałą manipulację i 
Seidnera i jego zięcia przed kratki sądowe. 
Żonych broni? dr. Lisiewicz. 
rybunał zasądził oskarżońysh, 
kus Seidner przyznał się do winy, 
sięęzne więzienie. 


Oskar- 


z których Mar: 
na sześcio Mie 


pod Dukią złożyli d. 14.: Rechniewicz, Grnżewski, 
Marynowski, Tymaczkowski i Ulbrych. Na tym egza- 
minie byli obecni pp.: Leonard Wisniewski, L. Sy- 
roczyński, delegat Wydziału krajowego. dr. Olszewski, 
delegat krajowego Tow. nafiowego, Z Suszycki, ày- 
rektor szkoły i S. Nowak, nauczyciel szkoły. Ko- 
misja egzaminacyjua proponuje, aby kurs nanki wier- 
teiczej trwał co najmniej 8 miesięcy. 

Nowa kolej Rząd zatwierdził projekt budowy 
kolei z Chabówki na Nowy Targ i Zakopane do gra: 
„nicy węgierskiej. 

Temperatura. Baromeir stoi w mierze. Średnia 
tempe atara, w tym ssasig była -+ 1780, raj 
wyższa -t+ 21420., najuiivze ~} 13 0'0. 
| Na dziś znpowisda stacja gpostzzeżeń Bskoży po- 
| technicznej: Wiatr będzie zachodni o prędkości 

średniej 5 m/sek., średnia ten: peratura doby obujży 
się do -p 16”0.,  miebo będzie przeważnie zachmu- 
mono, a wzgzlędna wilgotność powietrza okuło 75 
proc. 5 opad. deszoz niezunczny chwilami. 
Rozparządzenie w sprawia szczepienia ospy 
uczniów szkół średnich. Z początkiem roku szol- 
nego 1893/94 będą Żą.ać dyrekeje szkół średnich 
a ART FK dowodów, i4 w czasie od dnia 
a stycznia „roku byli szczapieni lub rewakcy 
OAZA. Ueninwis, którzy takiego dowodu nie złożą, 
MUSZ w przeciągu miesiąca września b. r. poddać 
się rewakcynacji. 
Na przysztość 


uczniowie wstępujący 
wykazać świadectwem 


poprzedzającym  wstą- 


I 
s 
Í 
i 
l wszyscy 
; do szkół średaich mają się 
rewakcynacji odbytej w roku 
pienia do szkoły. | 
Złożenie przysięgi przez prezydenta m. Kra- 
kowa, p. Józefa Friedleina, cdbyło się nroczyście 
w poniedziałek w pięknie przystrojouej sali rady 
i miejskiej. Członkowie rady wystąpili w uroczystych 
} strojach. 
wski, który witająv w serdecznych słowach nowego 
prezydenta. wsporantiał o ważniejszych sprawach miej 
| skich, czekających załatwienia. Następnie z polecen'a 
| delegata odczytał sekretarz hr. Starzeński rotę przy 
| sięgi, a po złużeniu takowej, zabrał głos p. prezy” 
dent Priedlein, który w dłuższem przemówienia na 
kreśkł program swej przyszłej działalności. ŁR 
Z Grodka pisa do nas: Na dochód „Towa 
i ich dzieci szkoloych”, 
rzystwa dla wapierania ubogie Az; 
B" ; F Gródka w Ogredzie 
odp dnia, 2.2 rb: y ndziale ;, ublieznaścj 
miejskim festyn. przy licznym, (500 uł) PCJ 
który przyniósł czystego doche zh : „ P ecset 
zł, Wydział towarzystwa poozytuje sobie za mił 
obowiązek złożyć  najserdeczniejsze podziękowanie 
każ aniom i panom, którzy raczyli łaska wi 
wizystk.m pani ; aczpli daskawie 
przybyć i wziąć udział w Przygotowaniach do festynu 
W Gródka dnia 14. lipca 1893. Antoni Zieliński 
gekre'8T2 towarzyctwa. J 
2 Bolechowa piszą do nas: „Gmina miasta Bo- 
Keve ię obzenia lowy murowany piątrowy 
ez s O dwudziestu nbikacjach i znajdując 
„kt w Powoan w trudnościach pieniężnych, opó- 
|: EJ 


tego roii 7 : > i 
> Ji z zapłaceniem nsleżytości na 
ntry manio piacenietm należy 


zę: perzonalu nauczycielskiego szkół tutej- 
Szyca ćo funduszu szkolnego ckręgowego, znajdującego 
się pod zawiadawstwem tutejszego rzędu podatko- 
wedo i nisuta tę bależyteść za 2 i 3 kwartał 1893, 
zimiast 1, dopiero 4 lipca rb. Zato varodniowe 
opóźnienie, nałożył gminie tenże urząd i 
| ściągną? zaraz. karę w wysokości aż 9 zł. 
;10 et. tytułem kosztów ogzekucyjnych, 
pomimo, że gmina o zapłacenie tej należytości wcsle 


Proszek roślinno-alkaliczny 5 


które eprawadzają Wol l pesnknienia rabka. —— 


= ATS 


È nawet 


Dla próby noszono te fałszywe pienią- 


miały tragiczne : 


zaprowadził ` 


Egzamin w szkola wiertniczej w Wietrznie, | 


Pierwszy przemówił delegat p. Lasko- 


Rej 


Tsuwa kamiań i 


Dod Prs 
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upominaną, a tem mniej egzek 
Otóż to są owoce, jakie zbieramy SE a, 
utyskiwań, tak w radzie państwa, jak i w Sejmie 
na samowolę i zdzierstwa naszych urzędów skarbo- 
wych; to jest odpowiedź na upomnienie, wypowie- 
dziane przez cesarza przed parą laty u nas w kraju 
do jednego z dygnitarzy skarbowych: „Nur die 
Leute nicht drücken!“ Nie jestże już czas najwyż= 
szy, ażeby czem rychlej w 62y: zamienionym został 
zamiar komisji w radzie państwa dla nowego ko- 
deksu karnego, zamieszczenia w tymże kodeksie para- 
grafu, na podstawie którego do sądowej odpowiedzial- 
ności posiągniętym ma być taki fiskalista, który roz- 
myślnie nałoży, wymierzy, lub ściągnie należytość 
niesłnszną ?“ 
z Rymanowa donoszą nam: Dnia 15. bm. na- 
stąpił wyjazd L kolonji leczniczej do Rymanowa. O 
godzinie 9. zaroił się „główny dworzec we Lwowie 
| dziatwą i ich rodzinami, 0 godzinie 101/, wyrnszył 
j pociąg 1 gdy oschły łzy Pożegnania, kolonje, wesoło 

śpiewając. przybyła do Stryja. Pak tu, jak i w Dro- 
hobyczu, przyłączyło się kilka kolonistów i kolonistek. 
Na przyjęcie kołonji poczyniono różne przygotowania 
w Rymanowie, ale ulewny deszcz przeszkodził owa- 
cjom. Otulona kocykami, trochę pomoknięta, lecz zus 
pełnie zdrowa, przybyła dziatwa. 

Tu przyjęli ją pp. dr. Żuliński i Zontak, opis- 
kunowie i inicjatorowie Kolonji. 

Daia następnego w nocy spadł nlawny deszcz. 
W okolicy wszystkie rzeki i strumyki wylały, wy- 
rządzając rolnikom znaczną szkodę. Nasza rzeka 
Tabo, hucząc i szumiące, rozlowając się na dziesiątki 
strumyków, rozhulała się na dobre, a nawet tak była 
uiegrz:czną, iż urwała nam kawałek drogi. 

Rano woda opadła, jednak deszcz pada bez u- 
stanku, mimo to Rymanów roi się gośćmi. Każdego 
dma przy,eżdża wiele rodzin. Jedni, dla poratowania 
zdrowia, inni dla... obaczenia uroczej miejscowości. 
Dziś zawitali du nas druhowie Sokoły z Gorlic, nie 
bacząc na niepegodę. Urządzają oni wieczór w sali 
„kurhauzu*. W programie ćwiczenia wolne z laskami 
itd. Czysty dochód przeznaczony na „Szkołę ludową*. 
Na dzisiejszym wieczorze z tańcami widzieliśmy 
liczny zastęp pań i panien. Bawiono się wybornie. 
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Ofiary topleli. Z Tarnowa piszą: Rzeka Biała 
jest dia Tarnowa tym molochem. który corocznie po- 
chłania kilka ofiar. W tym reku już dawniej zda- 
rzył się jeden wypadek rozmyślnego podobno uto- 
pienia się dziewczynki i zatonięcia jakiegoś chłopca. 
W ubiegły czwartek wybrał się do kąpieli w Biale 
St. Żałechowski, uczeń III. kl. gimn., pod dozorem 
Adolfa Walchera, neznia VII. kl. gimn., a syna na- 
czelnika poczty w Tarnowie. Pierwszy zbyt żywy i 
nierozważny chłopiee, mimo przestróg starszego ko- 
legi, puścił się na głęboką wodę i porwany wirem, 
zaczął tonąć. Walcher acz początkujący pływak, ale 
pełen czlachetnego serce, z rozpaczy rzucił się w 
głębię na ratunek i cbaj zginęli w nurtach Zwłoki 
| Żelechowskiego odszukano nazajutrz, zwłok drugiej 
chy do dziś dnia nio znaleziono, a wzbierająca 
- Am deszczu rzeka, poniesie je może gdzieś 

w da 

Piorun uderz,ł zeszłego czwartku w szopę, sto- 
jącą w losie jadownickim, powiat dąbrowski i zabił 
dwoch żydów kupców, którzy się spalili, a z nimi 
` pewien zapas gotówki i książki lazowe. 

Nawałnica gradowa. Dnia 13. bm. wieczorem 
szalała w części powiutn brzeskiego i tarnowskiego 
nawałnica gradowa, jakiej lad:ie najstirsi nie pa- 
miętają ý Grad wielkości jaja znis czył do- 
szczętnie urodzajna ř:ny, nad Dattjeem położone. 
: Szczególniej dotknięte zostały Lusławice dolne, wła-' 
sucść bar. Gostkowskich, Wróblowice p. Tabaczyń- 
: skiego i gminy: Zasliczyn, Kończyska, Lusławioe, 
Faściszowa, Wesołów i Janowice. Przyjścia z pomocą 
jest nieodzowne, gdyż ludność tej okolicy, klęską po- 
wodzi sniszczoxa, nie zdoła się wyżywić de przy- 
szłego roku. 

Smierć w wagonie. Donoszą z Warszawy: P. 
Karel Jeziorowski, b. właściciel Suchej, w gubèrnji 
kaliskiej, powracając 4 Bud Elster w Saksonji, w to- 
warzystwie córki, między Chebam a Pilznem, w wa- 
gonie kolejowym, w nocy z dnia 11. na 12. b, m., 
życie zakończył na ancwryzm serca, Zwłoki, po zała- 
tw.eniu formalrości będą do kraju sprowadzone. Śp. 
Jeziorowski przed dziesięciu laty zamieszczał artykuły 
"ekonomiczne w wielu warszawskich czasopismach, a 
głównie w Tygodniku rolmiczym za czasów redakeji 
Sygietyńskiego. 

Order legii horowej (trzymali d. 14, bm. na- 
stępujący przedstawiciele literatury i sztnki: krzyż 
oficerski Emil Zola: krzyża kawalerskie literaci: 
Paweł Huervien, Henryk Céard, komedjopizarz Aleks. 
Bisson, malarze: Forain, Dzmoye, Quost i @agliar- 
dini, rzeźbiarz Rau! Verlet i rytownik Guerard. Nad: 
sekretarz akademji sztuk pięknych br. Henryk Del. 
borde i prof. filozośji Paweł Janet otrzymali koman- 
dorję legji. 

Telefony telegraficzne. Z Tyfisu donoszą : 
| Próba pierwszych telefonów systemu inżyniera Ba- 
į lukiewieza cdbyła się :iedawno w Tyflisie. Prób. 
i odbyła się na dworcu tyfliskim. Rozmawiano 
i stacjami: Gori — 72 wiursty, Michajłowo — : í 
i wiorst odległemi od stacji Tyflis. Mowa z obu 
reienionych stacey) słyszana była przez Wszystkich 
obecnych w pokoju, pomimo silnego wiatru na całej 
| liuji i działania jednoczesnego tym samym (jednym) 
| dentem sześciu aparatów telegraficznych Morgę'a, 
] 
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| których uderzenia  przytłamione były dostatecznie, 
t aby nie przeszkadzały słyszeć nietylko stojącym 
u samego telefonu, leez | wszystkim obecnym. 
Głos z Gori podany. tak głośno był w Tyflisie 
słyszany, że zdawało 8Ię, jak gdyby kto z obecnych 
w pokoju „asd mimowolnie wszyscy obej- 
Gimp "a ia COY Sto nie robi & mas artn. 
Ściany cienkiej, | 2 dawaly się pochodaló x za 
a Więc na odległość stu czternastu wiorst można 
swi'ć telefonami p. inżyniera Balakiewicza, bez 
, Przykładunia tuby do ucha, po jednym drncie żeła- 
, Rym, jednocześnie z przebiegiem depesz telegrafi- 
cznych piszących aparatów Morse'a po tym samym 
drucie i po innysh równolegle ciągnących się dru- 
tach, beż Żadnych komplikacyj w urządzeniach 
telegraficznych. 

Cholera w Rosji. Z Peteraburga donosz od 
datą 15. lipca: Ww Moskwie, od doia 18. ezeri ai 
dzień 28 tegoż miesiąca, zachorowało na cholerę osób 
82, zmarło 11; w gubernji moskiewskiej, od 20. do 
26. czerwca, zachorowało 3 osoby, zmarły 2. W gu- 
bernji bessa::bskiej, od 13. do 19. czerwca, zacho- 
rowało osib 26, zmarło 8; w gnbernji wiackiej dnia 
29. czerwca za;horowało osób 13, zmarły 3; w gu- 
bernji Rurskiej, od 18. do 19. czerwca, zachorowało 
Gsób 2, zmarła 1; w Orle, od 20. do 26. Ozor WOA, 
zachorowało osób 63, zmarło 25; zaś w gubernji 
orłowskiej zachorowało osób 30, zmarło 16; w gu- 
bernji podolskiej, od 13 do 20. czerwca, zaehoro- 
wało osób 300, zmarło 90; w gubernji saratowskiej, 
oś 19. do 26 czerwca, zachorowało osób 17, zm. 
4; w gubernii tolskiej, od 20. do 26. czerwca, za- 
chorowało osób 5, zmarła 1; w gubernji chersoń- 
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skiej, od 19. do 26. czerwca, zachorowało osób 8; $ 
w gubernji tobolskiej w dniu 28. czerwca zachoro- 
wało osób 3, zmarła 1. 


Kronika brukowa ; a. 
cielce realności skradziono wczoraj w bazarze miej 


skim na pl. Krakowskim pugilares z 50 gulderami. i 
Aresztowano niebczjiecznago rzezimieszka Hersza | 
Prinza, który popeł'ił kilka kradzieży. 
| 

| 


A 
P. Teresie Raduczak właści: | 


Śmisłą kradzież popełniono wozor; w domu 
przy ul. G:łębiej 1. 11 a Złodzieje dostali się Da 
strych i skradli przechowane tam suknie będące wła- 
snością p. O. 

Za kradzież umieszczono 
Jakóba Milana. 

Rozporiądzenie w 
paszy ma być Ogłoszone, 


w aresztach policyjnych 


sprawie zakazu wywozu 
jak donosi Fremdcnblatt, 
dopiero dziś albo jutro, «ibowiem w ciągu soboty 
okazała się potrzeby omówienia między rządami Au- ! 
strji i Węgier niektórych szczegółów projektowanego 
zarządzenia. A | zk 
Sub auspiciis regis. Na wzór istniejącej w Au- 
strji uroczystej promocji dcktorskiej, wskrzeszoną bę” 
dzie i nì Wegrzech promocja sub auspiciis rage 
Warasolkę zabraną w pospiechu oh 
mnienie w dA" O. „zj wt 
daniu z pociąga (IL klasy) W saw": 
ao + Lwowa o godzinie” 3- jaa mia 
odebrać przy plaou Chorąkozyany po% t i 8 we 
czwartek lub piatek w ni Uścieńskicgo, między 
i fi po porua 
godzina A ondoscja redekeji P. Wortman w Ho: 
rodence. Nadesłanego num sprawozdania nia umie- | 
ścimy, przesłane 2 mł, odchodzą równocześnie pocztą. 
Upor litewski. , | 
Wyszedł raz srogi ukaz do liowskich borów — 
Aby nie śmiały szumić, ni modlić się — ani 
Mruczyć inaczej swoich wieczornych nieszporów 
Jak na nutę „Boże carie chrani“; — s 
Bór się uląkł. W milczeniu stoją ciche ową 
Jak wynurzon z wód wiecznych las zakamioniały, 
Ani zwierz sę nie-ozwie, bni ptak zaśpiewa, 
Nawet dzięcioł się boi pukać w pień spruchniały, 
A sprawniki się cieszą putrząsując knuiy — , 
„Bór się boi — więc zagra wedlə naszej nuty.* 
Wnet wstaje wiatr i leei — od Warszawy strony, 
Już wstrząsnął górnych sosen wyniosła korony, 
Mruknęły dęby — dzwoni listkami brzezina — 
Słuchajmy. — Pieśń się jakaá va ka poczyna -— 
i tężnie między ko LEA 
ui Boże, i Mocny zmiłnj się nad nati”. 


Sprawozóznie. Uirzynujemy następująco pism” 
z prośbą o umieszczenie: W dniu 4. maja 189: r. to jest, 
w ktuletrią rocznicę egzysteneji korp kominiars kiej! 
we Lwowie dla Galicji 1 Bukowiny, na wnio ek p. Emilą 
Michała Gerber:, majstra komin., zawiązał się był komitet ; 
do zbierania datków od ue:b należących do stnu komi- 
niarskiego w Galicji i Butowinia, na sprawienie 
Sztandaru i księgi pamiątkowej dla tejże 
korporscji. Od tegoż dnia wpłynęło do kasy cd pań: ; 
Zofji Kopezyński-j 60 zł , Marji Gerber 50 zł., Romańskiej 
50 zł., Magdaleny Blieharsiej, wdowy 30 zł, Heleny Gà- 
sperskiej 30 „ł., Anny Krokaj 30 zf., Marji Louis, wdowy : 
25 zł, Leitner «0 zł, Marji lsrokaj 5 zł — Od pp. maj- i 
strów : Pard, Mopczyńskiego 25 zł, Em Mich. Gerbera í 
20 zł, © zeg. Romads'i go Z0 zł, Fr Pintschera 20 zł., | 
Zygm. Leskiego 20 zł., Ad. Leitnera 15 zł, Wikt. Elichar- į 
skiego 10 zł., Kar. Karicha 10 zł., Józ żacharskiego 5 zł, | 
Tom Cimirskiego 5 zł., Szym. Stekela 3 zł, Tom, Kekertż 
3 zł, Ant, Wipricha 1 zł., od majstrów z Tarnowa a conto 
10 zł. — Od pp. czeladzi: Frane. Kormann 10 zt., Jan 
Nowak 10 zł, Axt. Despiaoix 10 zł., Mikołaj Panejko 10 
zł., Józ Górecki 10 zł, J n Baumg rten 10 zł., Karol 
Koperyński 10 zł, Wino. Wysocki 10 zł, Stan. Smoła 10 
2t., Karol Dobrowolski 10 zł., Fal Febatynek 10 zł., WŁ. 
Łycakowski 5 zł., Karol Rużyczka 5 zł., Karol Romsń ki 
5 zł, Ant. Olejarezuk I zł; M ksyra. Jahi 6 zł., Będow cz. 
5 zł, —. Terminatorowie: Stan  Kwiatrowski A zł., Józef 
Kwiatkowski 5 zł.,.wkoleżańskim kółku zebrał p. E. M. 
Gerber 17 zł. 83 ot, Grzegorz Romański 5 zł, Teofil Ja- 
recki 11 ał. 80 ct, Stan. Blieharwi 9 zł — co wynosi 
razem 636 zł. 63 ct.. za które komitet składa Szan, dobr. 
serdaczne Bóg zapłać, oraz zawiadamia, że. dalsze datki 
przy muje, 8 pońwięcenie Sztandaru odbędzie się b. r. 
na św. Michała patrona kraju. 

Za komitet: Wiktor Blicharski, pizewodnicząy. Hi ary 
Eliasiewicz, skarbnik. Emil M. Gerber, kontrolor. 


| ipii 7 aoaia eh ; aijai | 
Pisma Fajicji 2 -Wasiiodskióh DODOLSKIAJ, | 
Kiedy w połowie stycznia 1889r. śp Felicja | 
z Wasilew skich Boberska zmarła, wiadomość o jej i 
śmierci rozległa się po całym kraju żałobaem | 
echem. Niezwykła ta bowiem kobieta Amaiatię | 
wpływ swój szlachetny rozpostrzoć na najszersze | 
koła niewiast naszych, zdobywać w nich oddane | 
sobie wieśbicielki | naśladowozynie. j 
Urodzona d. BO. czerwca 1825 we Lwowie, | 
była Felicja najstarszą córką tego Tadeusza | 
Wasilewskiego, który, fako ostatni marszełck | 
koronny i deputet do ada galicyjskich. nia | 
spożyte oddeł ojczyźnie zasłysi. kę osklisa wy- 
chowanie i wykształcenie wcześnie rozwinęło 
w śp. Felicji wrodzone zdolności. 1'0 swa Bore 
(1850), gdy rodzin: cała przesiosłe Bię Ra | 
wa, rozpoczęła zawód pedsgogicsSy, de 
wierną pozostała do końca życia. „PADRA Feiija, 
jek ją powszechnie nazywano, — opowiada cu £ 
torka biografji, pomiesaczonsj na ezslo tomu i 
Pism — miała odrębny Bwój sposób uczenia; do | 
wiąkszej części przedmiotów nio dawała nozeni- į 
com wcale podręczników, lecz ustnie wykładała 
i opowiadała; niczióre m tych wysidów były | 
w całości dyktowane, do inug.l æi ata 
notatki. Tak ncsyła historji : liieratzry o 
literatury kląsycznoj i pywegnzknaj, eel07A1: p7 
dagogji.. Do iekcji, jake toż udezytów przyjwo- 
wywala się zawsze z największą warienujdwą, | 
czytając wiele, robiąc rozliczne notatki. Przez | 
wiele lat zapraszana przez Towarzystwo pedago | 
| 


giezn> i inne, miswala oduzyty publiczna.“ | 

Główną jadnaż zasługą 6. p. Fehaji, była 
praca wycHowaewezą we właszym zsbładzie, | 
który prowadza przeg jat 80, s którym „srobiła ; 
nieopisanie wiele, ala społęczeństwa, Uddszyły wu” 
jąc na młoda pokolenie zarówno silnie i stawem 
i przykładem. 

Gdy naród possteł w 1.'1865do zbrojnago | 
oporn, należsta panna Felicja do komitstu nie. 
wiaet i była jedną z naj 3ynttajszych. U wjęzi::. i 
nA w r. 1864, spędziła dwa tygodnie w wiezie | 
nia i z rozkazą rządu muiista „swój zakład aam- | 
knąć. skrzesiła go dopire zy 9 lata później 
wsliułok ogóli.ej amnestji. 

W r. 1878 ząśjabiła 
zega Boberskiego, 


ó. p Wasdow ska Aloj. 
i W  zwiąsku tym ACLECH j 
zadowolenie sea, * soiche, * spoikojn: raćvqb" 
jakiego nie mała jej młodość*. Niesteiy samą | 
cono ono z0sł<ło w dziasjęg |ąt. późciaj kataa] 
strofą. V moja. pr tknięty apoploksją, Bo- 
berski "UR CM Hiit g: joż zdrowia 
nie odzyzkai i C032 WIĘGB] Cierpiąc abliżaż się 
do zoba. W r. 1854 zamanęka SER fo: 
skutkiem porrdy lekarzy 


niosła się, akaras, - z chorym 
mężem na wieb. Ma 6 gsdaem 8 Lwowa urza- 
dzono jej wspaniają cwascię pożsEnaluy, "która | 


$ 
| 
í 
i 
j 
| 
| 
ł 
| 
| 
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wymownym była dowodem r uznania. 
p. Boberski amar? w rosu 1884, & W dwaj 

lata później puszła za nin wira małżonka do 

grobu (15. stycznia 1889). 
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| w całości, prawdziwie 
i Tiumaczą one nart 


| ezem nie straciła postać b 


; Swego zadowclenia 


| Jasińskiego Em ljana „Krajobraz 


= NEU PONI 0 NA 


Zaraz po śmierci*śp. z Wasilewskich Bober- 


| skiej, zawiązał się komitet dawnych jej uczenie. 


w komitet nozcił pamięć zmarłej pięknym po- 
mniziem dinte R. Lewandowskiego w ko- 


î gomila OO. Karmelitów wa Lwowia, obecnie ze% 
f oddał w ręce ogółu książkę, mieszczącą w sobie 
| cząstkę przynajmniej prac i zasług 


jej żywota. 
Znsjdujemy iu portret śp. Felicji i 10] 9]Ca, 
a zo życiorywie, gdzia s każdego niemal słowa 
tryska gorące przywiązanie i cześć dla śp. Feli- 
cji — wybór pism jej. Podzielono je na dwie 
grupy: pierwsza obejrouja wapo%n:enia 1 w 
rysy, druga nosi napis: „2 dziejów pedagogji“. 

Pisma Wasilewskiej Bobersziej zebrane tu 
cennym #4 nabytkiem. 
także entuzjazm jej dawnych 
uczenie. Nietylko osobiste przymioty 1 zdolności 
padagogiczne były tego entnzjavmu źródłem. 
Z pism $. p. Felicji wyzisra przedewszystkiem 
umysł bystry, dokładna znajomość przedmiotu, 
wrszzcie jnsty i barwny sposób przedetawie»ia 
każdej sprawy. Šp, Felicja, czego dowodzą iej 
pisma, była niatylko wychowawesynią W%OroY 4j 
posiadała madto wybitaa  zdolaości liże rackia, 
była umysłem twórczym, którego plony nie mo- 
gly pójśż na marne, lecz musiały szukać wciela. 
nia w słowo i znalazży je w owych „pismach, 
o równie głębokim podkładzie myśli, jak arty- 
stycznej formie. i | 

O piotyzmie komitetu świadczy niatylxo 
sam fakt wydania pism śp. Wasilewskiej-Bober- 
skiej, lecz tattża szaty uewaętrzne wydawniet 7a 


| wepunisłego w celem słowa znaczeniu. Typogra- 
| fiszne w. konanie jest wzorowe, a okładka z ry- 
i sunkiemi Stachiewieza wykonana w zakładzie p. 
 Żeńczykowskiego, przynoai BELAS pra- 


waziwy zaszczyt, ster. 


BIZ OE W CORAZ, 


KSI 


Wiad.mości literackie i artystyczite. 


sza naa BAI 


Reportoar teatralny W Teatrze latnim: ; 


Dziś w środę „Dwór w Władkowicach*, komedja w 4. = 
t ch łączamy dla Prenumeratorów 


aktach Z. Przybylskiego. Drugi gościnny występ pana 
Mieczysława Frenkla, artysty EA dc Pe a 
jutr czwartek po raz drugi „Uózełłna, 

JW pom siostrj /cpełetkó FW 3. aktach przez 
Pawła Ferriera i Fabr. Carré, z muzyką W. Ro- 
gor'a. 

& teatru Przeciągłym, a sordceznym oklaskiem 
powitała publiczność lwowska swojego niegdyś ula- 
bieńca, p. Mieczysława Frenkla, który onegdaj 
po długiej rozłące wystąpił po raz pierwszy gościn- 
nie na naszej scenie w roli Marecata, w komejji 
Wiktor,na Sardou „Nasi najserdeczniejsi." 

Pyszną tę satyrę, będącą jakby żywą ilustracją 


| znanego yrzysłowia: „wśród serdecznych przyjaciół 
| psy zająca zj diy“, widaiciiśmy w ostatnich czaszch 


z okszji wystę:ów panny Heleny Mar- 
celio, stoi więc treść jej jakoteż i charakter roli 
Mareczta każdemu żywo w pamięci. Jesito pyszny 
iyp przyjaciela, który nigdy i nikogo nie cheo swcją 
oseba „deranżować”, nikomu nigdy nie zrobiłby naj: 


dwa razy, 


! mniejszej przykrości, a tem mniej sobie. Egoista to, 


który dbając o swoje własne wygody i zadowolenie, 
stara się jak najusilniej o to, aby temu, który go 
uważa za serdecznego pizyjaciela, dokuczyć i uogryźć 
na każdym kroku. 

P. Freakel wniknął jak najzupełniej w charakter 
roli i dał nam skończoną, a wspaniałą pod każdym 
względem kreację postaci Marevata. 

Gra mimiczna doprowadzona jest niemal do do- 
skonułośći — Ma twarzy artysty odbijało się każde 
słowo przez niego wypowiedziane, co więcej, każdy 
przez niego uałyszany wyraz. Widać było, że Ma- 
reoat myśli nad tem co mówi i co do niego mówią. 
Gharpkteryduoja była świetną, a ruchliwe oczy na- 
'dawsły: fizjońiomjt artysty, taką wyrazistość, że dość 
było spojrzeć na grę twarzy, aby módz odgadnąć, 
jakie słowa za chwilę z ust wypłyną. Jeżeli dodamy 
do tego pysznie wystudjowane ruchy rąk, jak np. w 


` scenie opowiadania o Noei, to tarcie jednej ręki o 
! drugą i targanie chustki, to nie możemy nie więcej 


powiedzieć, jak tylka, że p. Frenkel w roli Marecata 
deczedł do ostatnich granie doskonałości aktorskiej. 

W ogóle gra p. Frenkla odznacza sę wielkim 
spokejem artystycznym, w traktowaniu szczegółów 
nie ma cienia nawet szarży — jest to gra szlache- 
tna w całem tego słowa znaćzgniu, tak grają tylko 
prawdziwi artyści. Nie też dźiwnegu, że dobrowa 
publiczność zebrana wczoraj w teatrze hucznymi a 
sardeoznymi oklaskami darzyła niemal po każdej „g0e- 


! nie n*der miłego g.Ścia. : 


Easemb! onegdajszy nie pozostawia nie do ży- 
czenia. s 

Pani Żelazowska, jako Cecylja, wykonała 
swoją rolę bez zarzutu, a miała zadanie dość 
trudne. 

Postać była opracowaną sumiennie, 

Bardzo dubrym jako przyjaciel swoich „najser- 
ueczniejszych« Gossads był p. Chmieliński. Poiął 
eu tę relę inaczej, jak jego poprzednik p. Fiszer, ua 
; ynajmniej, a przez odrębne 
traktogawe roli zyskał artysta, który myśli i pra- 


| cuje nad ceng postacia, Panu Ghmielsńskiemu należy 
| się znpełas UZNanie. 


Równie dobrym, jako dr. Tholosan, był p Za: 
wadzki, którezn publiczność nie szczędziła oznak 


a mianowicie pań: 


Dobra gra innych artystów, 
3 rS i Rybickiej, 


Gostyńskiej, Ozaplińskiej 
oraz pp: Trapasy, Dębickiego, 
wskiegoni Wysockiego dopełulala nader uda- 


i tnej e łości. - aa- 
Teate był pełny, a artystom nie s4ozędzont | 
: growkieh oklasków.: 


OSA. 
Wystawa sztuk pięknych pozyskała w ostetnich 
dniach kardzo wiele interosnjących nowuści, a mia- 
nowieie: Bełtowskiego Juljsna „Biust dra S.“; Bol 


„Na wsl"; Dyka „Biust prof. Cybulskiego" ; De 
bickiego „Dwa studja“; Joroszynskiego „Atak na 
dzika“ ; Jordana „W parku“ i „Aĝjutant z 1831 TN 
jesienny ; Łużaną 
Kajetan» „Portret pani K.*; Prudnikx trzy pastele 
„Zwierzenis* i „Dwa studa“; Rygiera „Medalion 
Mickiawieza“, oraz Waodziuowekiego „Dwa portrety“. 

Portrot aroyksięcia Leopolda Selwatora, pędzla 
Jaua Styki, oraz „Sen”, cykl rysueków Oz%8:aWa 
Jankowskiego, pozostaną na wystiwie tylko jeszeze 
kilka dni. 

Komisja historji sztuki. Dnia 15. czawca b. r. 
odbyło się posiedzenie komisji historji sztuki w aka- 
damji utmiejętuości pod przewodnictwaia prof:sora dr. 
Marjana S=kołowsktego. Prof. Łuszezkiewiez przed- 
sawi. dwadziescia pięć rysunków uozniów szkoły 
sutuk pięknych | dokonanych” w'czasis wycieczki do 
Mogiły, Oraz adut sprawę 2 zabytków kościcła św. 
Bartłomieja. W założeniu planu tego kościółka dre- 
wnianego widzi Cbyczaj cysterski i wskazuja na 
zmiany, jakie zeszły W jego budowie, którą adnosi 
do roku 1466, a która tv dala i nazwisk» ci-śli bu- 
dowsiczego, Macieja Mąszki, zuajduje się na ozdo- 
wie. W= kościele klasztornym. odrysowano jedną 


TAM PIY p 


Hy BUY 


DZIENNIE POLSKI s dnia 19. Lipca 1608. 


z kaplic bliźnich i piscing z XOF. wieku, kilka por- 
tali i nagrobków. Profesor Łuszozkiewicz przedłożył 
komunikat p. Matjasza Bersona z Warszawy, obja- 
śniony folografjami i rysunkami, 0 starożytnej syna- 
godze modrzewiowej w miasteczka Zabłudowie na 
Litwie. Dr. Tomkowicz streścił obszerniejszą pracę 
swoją o tak zwanym zamku Krzysztopor w Sando- 
mierskiem, obwarowanym pałacu z XVII wieku, 
który był rezydencją Krzysztofa Osso'ińskiego, brata 
kanclerza i którego ruina dziś jeszcze świadczy, że 
był to jedea z najokazalszych świeckich gmachów w 
Polsce. Na świetność ię składała się nietylko wiel- 
kość budowy, jej obronność i piękność architekto- 
nicznej kompozycji, ale także niezwykła odrębność 
głównej fasady pałacu mieszkalnego, która była w 
górnych piętrach cała okryta ozdobami ze stiuku 
i barwnemi malowaniami, przedstawiające mi portrety 
osób znakomitych, spokrewnionych =Z właścicielem 
pałacu, jako też odpowiednie alegorje, oraz napisy 
objaśniające na tablicach. 

Autorowi udało się zgromadzić wiele szczegó 
łów, rzucających Światło na dzieje zemku, oraz na 
mało znany żywot jego założyciela, a opis zamku 
objaśnił licznemi fotogrefjami Pomiary dokonane na 
ruinach, przekonały, że plan zamku podany w dziele 
Pufendorfa jest dość dokładny. 

Dr. Tomkowicz wyraził wreszcie zdanie, że tak 
jak obwarowanie Krzysztopora uoleży do typu wło- 
skiego, to jest przedraubanowskiego, tak architektura 
pałacu powstała pod wpływem późniejszego włoskiego 
renesansu, nis brak w niej nawst pewnych anal ogij 
do Capraroli, pałacu ufortyfikowanego, który był 
ostatniem dziełem Vignoli, w. 

„Los Coulisses de la Sscietó parisienne.” 
Taki jest tytuł ostatniego dzieła Ernesta Daudet, 
które wyszło w tych dniach u Olfendorfa. Jest to 
jakby współczesna kronika towarzyska, przeplatana 
materjałami, które mogą czasem posłużyć do bistorji. 
Autor, na podstawie wspomnień osobistych, daje fo- 
tograficzną niemal odbitkę świata paryskiego. 
zz A EE 
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Do dzisiejszego numeru do- 


„Dodatek Nr. 28 „BLUSZCZU: 


pee prne 
Am me e W m a ACTA E- r O A) 0 PN Z. ZZOZ ZZL 


za lipiec. Zarządziliśmy jak 
najściślejsza kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ctśniętą jest stampuglia : 


„BLUSZCZ, 


to nie doszło rąk przedpłacieieli, 
upraszamy reklamccaić na 
poczcie, gdyż z nasżej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć połtożonemu w nas 
zaufaniu. 


ez 


Gospodarstwo , przemysł i handel. 


Z dyrekcji gat. Banku kredyiowego. 
Na liczne zapytania podajemy do wiadomości władz nado- 
piekuńczych, kurato:ów i zarządeów nas, Że wszystkie do 
konwersji przeznaczone 4*|,0/, listy zastawne gali- 
cyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem. 
skiego winkulowane i niewinkulowana powinny być 
zgłoszone do konwersji najdalej do 20. b. m. i r. 
włącznie. 


i Dyrekcja. 


am 


Si b d +. DĄ i ed z 
astata wiadomości, 
Dzienniki austrjackie różnych obozów poli- 
po swojemn, roztrząsają sprawę 
emu wyborckego, wysunię- 
tą na czoło dyskusji prses znane uchwały dwu 
wieców robotnicgych we Wiedniu i przez pomysł 
zaprowadzenia isb robotniczych z prawem wy- 
ayłania własnych przedstawicieli do izby posel- 
skiej. Ruch w klasie robotniczzj za powszć: 
chnecz, bezpobredniem prawem głosowania roz 
ezerza Bię „0ora$, więcej, «apowiedsiano kilka 
zgroraadseń, ua których mája być uchwalone 
takiestme renokieje, jakis we „Wiedniu uchwalono. 


tycznych, każdy 
reformy syst 


ses 1 uga, ao 

Jak u Wiednia donop#® Minister sprawiedli- 
wokći zawiademił tamtejsty WyŃszy sąd krajowy, 
że osoby -burane przez SĄdY Wojskowe, mogą 
bez speojslaggo zezwoleniś -oeiarskiego, otiwy- 
mać posady przy sądach cywilnych » wyjątkiem 
osób, lkaranych wojskowo %4 przekroczenia, któ- 
ro rówrież wedle powszechnego kodeksu karnego 
podlegają zasądzeniu, tudzież jeżeli kara wojsko- 
wa połączona była z degradacją. 


Sprawozdewey czescy W liczbie siedmiu, 
wystąp'k ostro przeciw isbom Randlowo-przemy- 
giawym, twierdząc, że działalność ich polega 
tylso va gsrwanizowaniu na Morasuch. Frzy 
obeczej urganisucji tych izb drobni praemygio” 
wey mie mają absolutnie 4adnego zastępstwa. 
Czeskie wystawy prowinejsnalne nie doznają 
żeducgo cd izb poparcia, niemiechią natomiast 
zawsze. Ołomnniecka izba haadlowa bazwzgle* 
dnie nie prowadzi korespondencji w czeskim ję” 
ajka. Jeden s rzeczoznawców przytacza fakt, 


ko : za na prośbę © subwencje us Czeską wystawę 
aiero.- : 


rękcdzielniczo - pracmystowg miotylko odnośna 


| lata hendlowo-przeimystowa odmówiła wszelkiego 


| poparcia 


| lera x Monachium „Dwa kz jobracy*; Bratkowskiego i 


ale nawet w mini.terstwie handln 
oświadczyła się przeciw udzielenia subwencji s 


: ministerstwa ponieważ miała charakter parodo- 


wy czeski, 


Walka Czechów „z Niemcami w Czechach 
nie ustaje, Nowym wyrazem tej walki jest re- 
zolucja, uchwalona przes radę gizinuą miasta Ta- 
chan, %zywsjąca posłów 'iemieekich do „jak 
najostrzejszej oponycji.6 jeżeli rząd nia dogodzi 
żądaniom Niemców, Oprócz tego węzwano tych 
posłów, aby kouiceznie postarali się o admini- 
stracyjny p dział kraja na dwie połowy. 


Poseł do purlamentu niemie:kiego Lstocha, 
kandydat polski se Szląska, członek eenirum, 
złożył mandat poselski, Pos. Leiocha 
usunął wię jąk'od głosowania przy $. 1 ustawy 
Wojskowej, Bliższe powody jego ustąpienia do 
tej pory mie znane. 


Wedłag informacji korespondenta Fremden 
blattu, do ceserza Wilhelms pawałany był p Ko 
ścielski i orzpmił z jego ręki order korony 
drugiej klasy. Nadto dodać misł essarz, że ni- 
giy nia zapomni Polakom ich stano- 
wiska webes ustawy wojakawoj W ko- 
łach pari mentu nych równocześ vie rezeazły się 
mało prawdopodobne zresztą pogtossi, jakoby p. 
Kościelski powcłany miał być niebawem na je 


buym bodłnym portalu raniętym w dębowem drze: | daę z posad dyp lomatycznych. 
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Uroczystość dnia 14 lipca upłynęła w Pa- 
ryżu bez poważniejszego sakłócenia spokoju i 
orządku. Prezydent republiki był, jakie zwy- 
le, na przeglądzie wojsk na Longchamps; s re- 
prezentantów obcych mocarstw był na przeglą: 
daia tylko br. Mohrenheim; inni ambasadorowie 
na kilka dni przedtem wyjechali s Paryża za 
urlopem. Lud paryski bawił się jak mógł w roz- 
maitych dzielnicach, wyjątkiem dzielnicy ła- 
cińskiej, która wstrzymała się supełnie od sa- 
baw. W dzielnicy tej, jak donoszą telegramy, 
były nawet demonstracje i rozruchy, które nie 
przybrały jednakże groźniejszych rozmiarów, 
gdyż policja prawie zupełnie się nie mięszała. 
W każdym razie przebieg uroczystości nie miał 
tej swobodnej i radosnej cechy, jak zwykle. 
Wypadki poprzedniego tygodnia, rozruchy i 
zamknięcie giełdy pracy, rzuciły cień na uspo- 
sobienie ludności. 

Dzienniki donoszą jadnakże, że rząd zdecy- 
dowany jest dołożyć wszelkich starań dla uła- 
godzenia robotników i że "giełda pracy nieba- 
wem na nowo otwartą zostanie; nie wiadomo 
atoli, jak przyjmą syndykaty robetnicze nowy 
regulamin dla giełdy pracy, opracowany przez 
ministra sprawiedliwości Głaśrina. 


Bwżewyja Wsedomosii donoszą, że do mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych nadeszła przy- 
chylna odpowiedź rsądu niemieckiego w sprawie 
projektu Rosji, zwołania do Berlina -mieszanej 
komisji w celu ostatecznego wykończenia wa: 
rnnków roayjsko-niemieckiego traktatu handlo- 
wego. ą 

Podana przez dzienniki wiadomość, jakoby 
Rosja zawarła nowy traktat handlowy z Anglią, 
jest nieprawdziwą. Traktat z r. 1859 jest dotąd 
obowiązującym. rad 
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Telegramy „Dziennika Poiskiego”. 

Wiedeń 18, lipca. Profesor gimnazjam tar- 
nopolskiego ZŻagrodzki, mianowany został 
nauczycielem głównym seminarjum nauczyciel- 
skiego w Tarnowie. 

Berlin 18. lipca. Wskutek  sasłabnięcie 
Oaprivi musiał odroczyć swói wyjazd na 
arlop. 

Bolgrad 18 lipca. Oskarżony minister Rib a- 
rac zakończył wczoraj swoją cbronę, pocsom 
wszyscy oskarżeni ministrowie opuścili sałę obrad 
skupczyny. Między lnmdnością proces wywołał 
wzburzenie, 

Paryż 18. lipca Dawaj deputowani sgłosili 
na najbliższe posizdzenie interpelacje w sprawie 
Sisma Wiadomości stamtąd brzmią korzystnie 
dla wojsk francuskich. 

Londyn 18. lipca. W izbie gnin oświadczył 
rząd, że sytuacja w Ńiamie jest niewątpliwie po- 
ważną, ale możliwość pokojowego załatwienia 
spornych kweatyj między Francją a Siamem nie 
jest jeszcze wyklaczoną, o ile one dotyczą 
ochrony kupców francuskich. Tradniejszym do 
rozstrzygnięcia jest spór graniczny między Fran 
cją a Siamem, tudzież kwestja niepodległcśc 
Siamu, której Aoglja ze wssystkich sił tronić 
będzie. 

Londyn 18. ligca. Morning Post uważa wi- 
syte Kedywa egipskiego u sułtana za zupełnie 
właściwą i odpowiadającą prsyjętym formom 
międzynarodowej kartuazji. 

Londyn 18. lipea. Brazylijskie okręty wojen- 
ne wzięły pod St. Kataryną parowiec „Jupiter“ 
wraz z komendantem Van der Colks do niewoli. 


Wiedeń 17. lipca. Pszenica majowa 8'12 ; na wio- 
sng 8'46 ; żyto na jesień 7'10; owies na jesień 695. Na 
targ bydła rzeżaego spędzcno 4.683 sztuk, z tego gali- 
cyjskich 1364, Cens 1 cato. metr. 52—97 zł. 


Wiedeń 18. I. Wozora) po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty “335-62; wegs kredyty 411'A0; 
anginy 15059; laenderbanki 24790; mutacbany. 3175; 
lombardy 104—; elbethale 23750; tytoniowe ; 
'alpiny 5%; renta majowa 9767; węg. złota 11566; 
waż. korunowa 94:67; ausir. koronowa 97:30 ; losy tureckie 
4620, uniony —'---, 

. Berlin 17. lipos. 
Koheowe. (W nawiasie 


Gietda wczorajsza, wiecz., ` korsa 


v A podane cyfry oznaczaj orówna- 
wozy Kurs wiedeński t. zw. Wisnyć Parita ). Kre- 


A A er 

Franifart 17. lipca. Giełda wesorajsia wie- 
ozorna kursa osiatnie. (W nawiasie podane eyfry oznaczają 
porównawozy kura wiedęńszi). Kredyty 27837 (334'82); 
lombardy 85-37 (193-90); renta węg złota 94-60 (115 68) ; 
koronowa 91-10 (94-56) 

Gablonz (w Czechach) 18. lipca. Bombę, 
która przedwczoraj w nocy eksplodowała prsed 
lokslem fabryki Mahla i zrządziła wielkie szko- 
dy, podłożyli robotnicy tej fabryki, których 
w sobotę wydalono se słażby. 

Paryż 18. lipca. Byfy szef urzędu kolanial- 
rego Etienne rzekł w rosmowie z» pewnym 
dziennikarzem, że uważa zdobycie królestwa 
siamsslego za jedynie racjonalne rozwiązanie 
kwostji spornej. Na Anglję nie powiana Francja 
zbytnio się oglądać, bo niepodobieństwem jest 
netępować jej zawsze, tak, jak to miało miejsce 
w kwestji egipskiej. 

Paryż 18. lipca. Jeneralny gubernator Ton- 
kina nadesłał tu raport, że oddział wojsk sjam- 
skich w pobliżu miejscowości Nake napadł na 
oddział milicji Anamitów sprzymierzonych s Fran- 
cusami. Oddział sjamski poniósł wielkie straty 
i masis} się cofnąć. Okoliczne plemiona laotyj- 
akie trzymają stronę Francji. 

Kiłonja 18. lipca. Cesarz niemiecki z żoną 
odpłynął wczeraj na pokłudsie „Hoheazolierna* 
do Gothanbarga. 

Berlin 18. lipca. Daieanik Post donosi, że 
sekretarz stana Malizahn zamierza porzucić służ- 
bę państwową. Börsen Courrier powtarza to do- 
miesienie, dodając, że następcą Maltzahna zostać 
ma br. Haene. 

Berlin 18. lipca. 


wrzebaln 


Cesarz przybędzie dnia 3. 
do Matz ma manawry w Lotarynzji 
i eumiesyka na swoim zamku Urville. 

Paryż 18. lipca. Bosprazwa publiczna pree- 
ciw Nortozowi: o podrabianie doknmentów*, odbę- 
dzis się w połowie sierpnia. 

Petersburg 18. lipca. Jenerał gubernator 
Litwy Orżewski ostro przypomniał gubernatorom 
rozporządzenie, wydane przes jego poprzednika, 
Kochanowa, a nakazujące s całym rygorem do- 
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piinować, aby ns miejscach publicznych po pol- 
sku nie mówiono. 

Petersburg 18. lipca. Wedłag Birż. Wiedo- 
most: przystała Rosia na propozycje Austrji w 
sprawie handlowej i konwencja handlowa s Au- 
strją zapewne pierwej zostanie zawarta niż z 
Niemcami. Jak słychać, wkrótce rospoczną się 
tutaj rokowania handlowe s Rumanją. 

W traktacie ekstradycyjoym, względem wsa- 
jemnego wydawania sobie zbrodniarzy, sawar- 
tym ze Stanami Zjednoczonemi, znajdaje się u- 
stęp, mocą ktsrego wszelki projekt, wymieraony 
przeciw życia głowy państwa, ¿lbo którego z 
członków jego rodziny, ma być traktowana jako 
zbrodnia pospolita, a sprawcy jak i uczestnicy 
mają być wydawani. Tym eposobem traktat ten 
różni się wielee od traktatów ekstradycyjnych, 
jakie Rosja z obeemi państwami dotychczas za- 
wierała. Rosja postara się więc, aby taki sam 
nstęp umieszczony był i w tych innych tra- 
ktatach. 

Łondyn 18. lipca. Według wiadomości nade- 
szłych tataj z Petersburga, zamierza Rosja otwo- 
rzyć dwa nowe korpusy wojskowe. 

Londyn 18. lipca. Times donosi, że Porta 
przez swego ambasadora londyńskiego zapyty- 
wała ponownie rząd engielski, kiedy Anglja sa- 


"mierza usuoąć swe wojska s Egiptu. 


Rzym 18. lipca. Półurzędowa Italia Militare 
podnosząc, jak fatalnie się na zachodnich grani- 
cach Włoch wsmogło szpiegostwo, prowadzone 
bez żadnych skrupułów przes oficerów francu- 
skich, wsywa włoskie władze wojskowe, aby na 
przyszłość nie  puszczano komplementami 
schwytanych na szpiegostwie Francazów, ale im 
dobrą nauczkę dawano. 

W senacie pornazono myśl połączenia Włoch 
z Sycylią tanelem podmorskim. 
jaafd BELA Ao p, aa n Sie zbożowa. Pszenica na 

Kelegram giełdowy. 

Wiedeń, dnia 18. lipca, gods. 2. mis. 36. 


Akcje kred. 33450 Gal. obl. propin. 98-15 
Alpiny 5380 Wied losy 175— 
Kredyty węg. 4102> Akcje tyton. 18625 
Anglobanki 15025 407, Poż. kraj. 
Uniony 24825 s r. 1893 97: — 
Ludwiki 319 — Ełbethale 236 75 
Nordbeny 28750 Liinderbanki 24650 
Lombardy 10425 Renta zł. węg. 11550 
Losy tureckie 4890 Bankvereiny 12190 
Staatsbabny 30687 Weg. renta pap. 94:55 
Czerniowieckie 256 — Ruble 1 3076 
memea 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 18. lipca 1893 r 

HOTEL ŻORZA. A. Obertyńsza z Nowego Sioła. 
A, 7ająezkowski ze Starego Miękisza. M. hr. Borkowski 
z Mielnicy. Z. Wiszniewski z Putiat,cza. S. Wachowicz z 
Dawidkowieo. J. Weiss z Bzigetu A. Frenael z Görlitz. Dr. 
K. Bucsenegcu z Botuszan. 

HOTEL FRANCUSKI. I Kellermann z Kańczugi. 
Ks. L Kobryn z Oleszyce. R. Schmidt, I. Pujpar z Ciesz;na. 
A. Krokowski z Jagieloicy. W. Slnaiberger, S. Beck, E. 
Frieb z Wiednia. K. Strzygowski z Białej. S. Kalman, I, 


Bernlochner z Wiednia O. Ambroziewicz z Pomorzan. M. 
Nabodska z Wołczuchy. A, Thacheffec z W.edofa W. Za- 
jączkowski z Brzeska. 
WANNA EE 

NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, nliea Jagiellońska l. 3. 
przeprowadza 


iKOomwersję 


h'i lintów zastawnych gal. Tow. kred. 
ziemskiego, 
na 40), listy zastawne tegoż Towarzystwa 
z okresem 56.łetuima 
pe rarunkach or;ginalnych 


bez doliczenia prowizji 
Ostatni termin 20. lipca b. r. 


Zlecenia z prew aeji uskutecznia niezwłocznie bes doli- 
ezoDia prowizji. 1016 1-7 
- emme 
Pe dwnletnie; praktyce szpitalnej na oddziałach profesora 
Englisza i Kaposi'ego. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Teodor Blaner 


osiadł w Tarnopolu ulica Trzeciego Maja dom Piaelesa. 


Dantysta, 
Dr. wszech nauk lokarstujeh 
Bogumił Bieńkowski 


po ukończenia specjalnych studjów w instytucie odontoalo- 

gi:snym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do Halli 

nad Saalą i Lipska, ordynuje od godziny 9—1 i ed 3—6 

przy ulicy Trzesiego Maja (dom dawniej Tennera) lub ulioa 
Kościnezki 1. 8. 


(TEATR LETNY. 
Dziś: 


Drugi gościnny występ p. Mieczysława Frenkla 
artysty teatrów warszawskich. 


Dwór w Władkowicach 
Komedia w 4 aktach Przybylskiego. 


« OSOBY: 

Pani Radowiecka „ Cichocka 

a EA „ Stachowicz 
Henryk ) je: d:ieci . Hierowski 
Dąbecki  . a pren kel 
Anie la, j egu ŻONA „ Uerman 
Julia, i . Czapltóska 
MARI j „ Obmieliński 
Tor.ewski | : Kioman 
Wichrsycki 36 - Kiernieki 
Lafnicti ' sasiedzi . Zboiński 
Iatnicka | ` o Gostyńska 
Tiutowski „. Walewski 
Barbara . Weigel 
Mateusz . Dębicki 
Zuzia . Dąbrowska 
Jan . Chudkowski 
Magda l : . Ryb ska 
Antek s służba dworska . Gzsińszi 
Pal | i . Stróżawn»i 
Oficjalista l. . Nowińs .i 
Oñ jalista TI. „ Gmski 


Goście, służba, lud. — Rzecz dzieje się na wai. 
S$ Oświetlenie elektryczne. Tag 


Jutro w teatrze letnim po raz drugi: „Józefina 
sprzedana przez swa siostry”, operetka w 3-ch 
aktach przez Pawła Ferriera i Fabr. Carre 
z muzyką W. Rogera. 
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Lwów 
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r WODE EEEE NAR o mnjtèojazo | najtęknza 
Drobne ogłoszenia. 


Ț + Doniesienia rezmaito| 
g na 1U, ceria od wyra, 


D ;żymaczki z walcami gumowsmi 
Ped W do wykręcania bializay po zł. 14, | 
a 15, 16, 17 i 20, poleca Piotr Chrząstow- 
O ski, handel żelazny we Lwowie, plae 
e Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). Ceu- 

^“ niki do dyspozycji. 
— Ksbryczny skład firanek korinko- 
© i wych, spodnice wełniane, jedwabne, 
SR perkalowe, fartuszki, poleca Karol Ma- 
tlas, przedtem Wilhelm Sydor, Lwów, 
plac Mariacki 1. 4, ` 3 


ZZ O ZZ 
C TJkcmom, kawaler, poszukuje posady. 
o maj Adres: Zarząd dóbr Borszowice, p. 
p= Niżankowice. 560 


m. nne 
> r erh ekspedyiorów poczto- 
= T wych lab ebspedytorki, po- 
ig trzebuje poczta Horodenka honorarium 

36 do 40 zł. miesięcznie. 


edina pani życzy sobie przy porządnej 

familji pomieszkania z jednego lub 

Anika poko Jeżeli możebne, na I. pię- 
i 


8. Gabriel È J. 


wiadomo 
lit. A. Z. 


O e 
TIkończony gimnazjalista po- 
U szukuje lekcji na prowincji. 
D. F. poste res.ante 


Opakowanie gratis. 
sztnk franeo, 


apolusze i Cylindry Pless?) mj ujerąty, wialnie, sieczkarnie z gwarancją ; 


i i Ą i ajtaniej 
i Angielskie, a Snik, w| znakomitego własnego wyreba — poleca | 


Lwów, plac Marjacki 8 


Bochm*. Przyjme ucznia z niż |do siekania mięsa. Maszynki do tarcia | — — ZK "M z 
szego gimnazjum na wikt i stansję.| migdałów. damowary rosyjskie, mosięłue, 
Opieka rodzicielska zapewniona. Osobny| tombakowe i niklowe Wagi dziesiętne, 
pokój wspólnie z moim synem. Bliłsza balanso re i zegarowe. Wielki wybór okuć 
ć: Bochnia poste restante ro 
o» 


wów. 


utki cygaretowe nieklejone ! 
z najlepszej bibułki francuskiej 1000 
sztuk od 1 wł. poleca fabryka 


bwskiegu, Lwów, Hotel 


«a === | skrzyni. Udoskonalone, ziara n'e aleczącs | 


Przy adbiorza 5000 
179 


Mieszkania i sklepy | 


DZIENNIK POLSKI s dnia 19. Lipca 1898 r. | | 


| zadam Jh 


„ Od 1847 żaden preparat nie został 
jeszcze wynalezionym któryby mógł . 
iść w porównanie z, wodą wyt- ' 
WGR? przez PR. PLANGNAŃS | 
przez . CHAIS 
RIET w PARYŻU dia utrzymania 


Najlepszą pościel 
własnego wyrobu, A 
EKcłdry, materace, siezniki zwykłe 5 
i sprężynowe, poduszki itp, poleca 4 
ńejtaniej Józef Sohuster, Lwów, J 
Kopernika, 7. $ 


anych systemów pu» 
tentowanae siewniki Melichara 
siejące na każdym tərenie bez regulowania 


Silne zdroje sódowe | 
(33,6359 kwasu codowo węglowego w 10.000 i 
częściach). ? 
BEĘ" Od dawna zn: ne zdrejowisko leczni- ; 
cze, znakomity dyetetyczny i orzeźwiający 


„dej. a 
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młecarnie z karkowanemi stalowemi cepa | 


h Mich j : i i 
Lwowie, plac Halicki liczba 3. chał Dornwałd w Przemyślu. X napój. "Tag 613 1—4 bkłady komisowe: : PIĘKNOŚCI wer dla spędzenia i 
zk ek = CANA Sklad tkich handińe ie Wiiheina Wyspłański, Lwów, $ ae i LISZA!. 

cy R wałelktego rodzaju dam- BOLESŁ AW CYBULSK y we WSZYS / plac Marjacki 1. 4 (Hotel Europ.) £ = owie w anty osumartin, 43.We i 
ską La i dziecioną EE najianiej| przy shot Magia S wawie wód minerainy"h. Ae Pa A Tia Ce Rucka Wewidrakieu d ikola icha; + S 

. P ikołaj Ę 2 ` * s taniałą io. —15 m: ' ' 
M. Bałłabana nastopca Mikołaj ać poleca: Lodownia rokojowa. Masżyuki Dyrekcja zdrojowa w Bilinle (Czechy). OR s ? AAEE $ Y 

- . 
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emerykańskie do robienia lodów. Muszynki 


Patentowane młocarule przewozowe < priyrządem 

do czyszezenia przeszło LU) kóp diaunio  łówi, +, 
patentowine młecarnie z kieratem, młocarnie > į 
do rushu ręcznego, patentowane młynki, trieury, ` 
kowe szkockie pługi rajolskie, oraz ws' ystkie 4 
lone maszyny rolnicze starannie wykonane, lub o 
żelazne ezęści lane do samoistnego wybończeui» l 
rółnych maszyn i do celów budowniczych, tudzież r 


do drzwi, eklen, pleców I kucheń. 
1863 1 -19 


LUBIEN 


Zakład kapielowy wód siarczanych 


A 


Adras ' DELENE | K 
Si w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szezercu położony, podkłady russia ip , kombinowania? s. | , 
HNL kc WO ZAW Śle dnia” 20. mala I. WYCHERA, Y LOK, uia Griięch | 4. 
Żorża. powiędzy Lwowem, a lubieniom po 75 ot. od osoby. Łazienki z wannami poroela. | Tszelkie reperacje rónych maszyn i części maszyn wykonuję starannie | tanio. l 
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ż 
> rzece Weroszycy. — Lekarz zdrojowy Dr. Radecki. 3 > 
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe w cenia od 50 ct || 
do zł. 1:20 et. dziennie. Pewna liczba T aTa ai a. W KB À 4 


KR trze. adomość w administracji, 564 > | 
= gam pocztowy w Btotwinio po 1 cencie od wyraso. i 
es przyjmie praktykanta, 56 „zb D zk ka Fi MEA aT i w ur. gd s. rierpnia pną zasiać o 2°% [app n t 
kı demik ukończony poszukuje zeze, j Ą opnstu nbodzy chorzy opatrzani w świadectwa, przez : : 
EBY ry Aien: A B Damna l ala Jaa AN Obs matana wpadaj pare haa Pala koda Aa L 
E A poste restante Lwów, Podzamcze. dniki. Kapliea z codzienną mszą św, — Wszelkich PRA i R ns Wdoalb oku i 
= 
pieke w S»mborze „pod słotym 1560 1—1 Dyrokcja zakłada. d ie e i A + 
E orłem“ jst z wolnej ręki do wydzier- W Kkrymicy do sprzedania Willa) === oO. Si wu Jes ennego s 
eol a a s ść łaścietelki. od „złota brama”. Wiadomość: ; 
3 2 żawienis. Wiadomość u właście!e Władysław Kamińśk), Krynica. 574 a k : m Pszenicę banaikę oryginalną i krajowej pro- 
BL vamieniea jednopiątrowa O)| mmm M Fabry a masz Maxa Korn dutcji, pszenicę denkę burdzo plenną, crsz różna inne 
S3 IX trzech frotach ul. Akademicka l. 28, ILLA w Zakopanem, składa- = H tet odmiany pszenicy i wszelkie gatunki YTA. M 
a st do sprzedania. 569 jąca się z 8 dużych pokoi, 2 kuchni ernals, Hauptstrasse. 0, Pe „A: p , 
dą jeż w mm | jtd 2 kopplet p i atko- `; Bark rolniczy przyjmuje rówaież zamówiena NA BZTU ; 
zB odnik, kawaler, wszęchstromnie | wjoję en o sd” to lab KIE. Wyrób specjalny wszelkich gatunków maszyn do OZNE NAWOZY o gwarintowanych składnikach Suporfosfaty É 
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Firanki 


1 zł. 50 ct. Dywany cd 1 zł. 70 ct. i wyżej, 


Portjery od 1 zł. 20 et. 


Ciągnienie 16. sierpnia. — 


TAa Taah iii  Z A 


Wydawca: Józeł Laskownicki, 


sA polecamy PO najtańszym kursie sa gotówkę 


Losy "Furecekie. 


Ciągnienie 1. sierpnia. 
Główna wYKrAaną 600.069 f: ankóéw. 


ki Mg Także w ratach miesięcznych po sł. 3 "TĘ 
Włoskie Losy Czerwonego Krzyża. 
z Ciągnienie 1. sierpnia. — Główna wygrana frank. 15.000. 

Í WF Także w ratach miesięcanych po zł. 3, za 5 lony. 
3% Losy zakładu kredyt. ziemsk. austr. |. emis. 
Główna wygrana zł 45 000. 
Wg” Także w ratach miesięcznych po sł. 5. "qm 


PROMESY na te losy po sł. 150 ot. 
TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY 


Schellenberg & Kreyser 


we Lwowie — plae Halicki, 1. 


Odpowiedzialny z 


© ” ” 
4'/;/o listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
We n»n Banku krajowego, : 
4'[,”|, pokyczkę krajową galicyjską, 
4'/, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
g © ” » bukowińską: ej 
4,9), pokyeczkę węgierskiej kolei państwow*5 
ilo 428 propinacyjną węgierska 
4'/, węgierskie obligaeje indemnizacyjne> 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 
z Ą Banko hipotecznego przyjmuje od 
o ej ZE RE tek aj 
i za 
Gd Te szalika, polraconia j si zamijowa, je 
ynie sa potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
ec LZ * Do efsktów, n których wycserpały się kupony, dostarosa 


Ceylon, Mokke i Amerykańską: nowych arkuszy koponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
(ZEMKE eA 


T OOOGOGOC + > R E $+ onnu o'o oono oln € 


Stan ubezpieczeń z końcem 1692: 
45.424 polic s 9,400.000 zł. kapitału ubespiecuonege. 
Między tem ubezpieczenia robotników : 
41.521 polic s 5,540. zł. kapitału ubezpieczonego. 


A 


Zakład gwarantuje 


„UBEZPIECZENIE æ% 
na życie ludzkie we wszystkich kombinaejąch za taniemi 
premjami i najlepszemi warnakami. 

Nadaje się ono szezególniej do wprowadzonego w Aestrji ubezpie-. 
czenia ludu i robotników za premjami Son od do (6 kr., 
oraz za premjami miesięcznemi. Wyjaśnienia o pobieraniu wpłat ubazpie- 
czyń i zamawiania »gentur uskutevznia 


Dyrekcja „Allianz“, Wiedeń, I. Hoher Markt 9. 
Zastępców poszukuje się. 233 1—5 


SKLAD KAWY 


Artura Kościckiego 
pod godłem 1071 1-7? 


we Lwowie, ul. Ossolińskich I. I l, 
wchód także a ulicy Cichej 


poleca tylko majlepsze gatunki 
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o'e o n a nu a o'la + o njn ao a. 


Sika Kattnera, 


Te E EE ŻE ra 


3 redakcję Adam Krajewski, Papier z fabryki czerlahskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franci 


